PRENUMERATA: 


Miesięcznie 1 Mk. 50 len. Kwartalnie 4 Mk. 58 fen. 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 38 fen. wę 
Prenumerata ać pocztę miesięcznie 1 Mk. 88 fen., 


| gia 5 Mk. 40 fe 


- Gema numeru pe w Łodzi 


iw Warszawie 4 kop. 


po H Ra ki 5, 
- Rdministrasya y 


- Redekeya i Adminisiracya w Łodzi: - 
= Piotrkowska 86. 


Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


Erywańska 18, 


OGLOSZENIA w Królestwie Polskiem: 

Zwyczajne: 58 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpali). 

frnbye: 5 fen. za wyraz, najmniej 58 fen. 

Kadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Bękralngt: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

W dziale handiawym: 1 Mk. za wiersz owy czteroszpałtowy. 
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-Anglia wydała Herda proklamcayę, 


zakazującą wywozić do Szwecyi wszelkie 
przedmioty codziennego użytku  (contmodi- 
ties), których wywóz był dotąd dozwolony. 
Donosi o tem Biuro Reutera. Jest to kara, 
wymierzona Szwecyi za to, że rząd jej nie 
chciał się zobowiązać do tamowania szwedz- 
„kiego yarn do Niemiec ido Austro - Wẹ- 
gier. 


W innych krajach neutralnych neh Àn- 
glia łatwą grę; zakładała tam towarzystwa 
kupieckie, które otrzymały monopol na im- 
port zamorskich towarów i zobowiązywały 
się wobec Anglii nie dopuszczać do wywozu 
tych towarów. do mocarstw. centralnych.: Tak 
powstał „Nederlands Overzee Trust" -w Ho- 
landyi i „Societe de Surveillance Suisse“ w 
-Szwajcaryi. Zakres działania tych towarzystw 
rozszerzał się ciągle, tak, że. zdołały | one w. TS 

KE d 


‘Holandyi dó kontroli tej dopuszczógo nawet 
wprost Anglików, a tamtejsi urzędnicy cłowi 
słuchają tylko wskazówek owego prywatne- 
go trustu. W Szwajcaryi założenie S. S. S. 
(tak w skróceniu nazywa się owa „Societe“) 
. narazilo kraj na groźbę odjęcia mu. importu 
mieodzownych dla Szwajcaryi towarów nie- 
mieckich. Szwedzki rząd opierał się dotych- 
"zas wpływom Anglii, nie chcąc popaść w ta- 
"E3 zależność, jak Holandya. — W jesieni 1915 
(róku toczyły się między. obu rządami rokowa- 
"nia, aby ustalić jakiś „modus Tendr lecz 
<wstały zerwane. 


Wówcazs Anglia chwyciła się innego spo- 
sobu. Naraz pod jej oczywiście egidą, pow- 
stało w Sztokholmie szwedzkie. Towarzystwo 
Transitowe, mające na celu pielęgnowanie 
handlu przewozowego między Rosyą, a: An- 
glia, i Ameryką. Podobne towarzystwo zało- 
żono także w Norwegii; obydwa miały wspól- 
nie działać. Plan był taki, że Anglia wszyst- 
kie importy do Skandynawii, idące przez mo- 
" rze Północne, skieruje do portów norweskich, 
i na dalszą wysyłkę ich pozwoli tylko za po- 
średnictwem oddanego Anglii szwedzkiego 
Towarzystwa Transiiowego. Ale w Szwecyi 
od początku wojny handel przywozowy i wy- 
wozowy podlega osobnej komisyi państwo- 
wej, ponieważ zaś, szwedzkie koleje są wła- 


snością państwową, rząd szwedzki miał wol | 
ną rękę w ukrócaniu samowoli owego Towa- 


rzystwa. Atoli rząd szwedzki postąpił jeszcze 
radykalniej: wziął sobie od swego parlamen- 
tu ustawowe pełnomocnictwo do zakazywania 
wogóle tego nodzaju towarzystw, wskutek 
czego Towarzystwo "Transitowe nie moglo 
wejść w życie. 


Atak angielski został więc odparty. An. 
glia zemściła się, konfiskując w grudniu 1915 
roku na okrętach szwedzkich i duńskich pa- 
kiety, zawierające podarki świąteczne z Ame- 

ryki, oczywiście pod pozorem, że to są podar- 
ki dla Niemiec. W odwet Szwecya zatrzyma- 
ła transporty pocztowe idące z Rosyi do An- 
glii. Zarządzenie to poskutkowało. Anglia 
~ uwolniła pewną część transportów zamor- 
skich, przeznaczonych dla Szwacyj, a Szwó- 


cya wydała Anglii zatrzymane pakiety. rosyj--| 
Dalszemu importowi zamorskiemu do” 


skie. 
Szwecyi starała się teraz Anglia przeszkodzić |. 


nie wprost, lecz za pośrednictwem. swoich | 
banków, które ten import iinansowały. Banki ; 


owe zażądały, żeby szwedzcy odbiorcy. towa- 
rów angielskich i zamorskich podpisywał 
cyrograty, w którychby zobowiązali się nie 
wywozić dalej tych towarów do Niemiet. Po 
długich rokowaniach stanęło w końcu na tem, 
że rząd szwedzki postanowił nie wzbraniać 


"swoim kupeom podpisywania takich  cyno-. 


grafów i wydał pewne ogólne i warunkowe 


zakazy wywozowe, po części w celu zabezpie- . Ę 


"ezenia asd potrzeb Szwecyi, po części 


żeby mieć w rekach broń dla tak zw. obrot . 


kompensacyjnego. Atoli szwedzki rząd: od- 


mówił nadal oiicyalnego tamowania: wywozi 


do Niemiec i nie dopuszcza nadal do tego, że- 
by kupey prywatni obejmowali zobowiąza- 
nia, któreby pośrednio stawały się zobowią- 
zaniami rządu. 

|_| Ten spór neutralnego państwa chee ferii 
Anglia złamać środkiem bardzo stanowczym. 
Wydaje ogólny zakaz wywozu do Szwecyj i 
dopuszeża do wyjątków tylko wtedy, jeżeli 
szwedzki importer i szwedzki rzad dają gwa- 
rancyę, że ani dopuszczone towary, ani spo- 
rządzone z nich iabrykaty nie będą . dalej 
wywiezione. W Angli już od pewnego 'cza- 
su istnieją zakazy wywozu pewnych towa- 
rów; na razie jednak niewiadomo jeszcze, 
czy idzie tu tylko o wywóz towarów czysto 
angielskich, ezy także-o wywóz towarów 
przewożonych przez Anglię, jak np. amery- 
kańskiej bawełny. . 
„dza Szwecya tylko czwartą część swego zapo- 
trzebowania, głównie węgiel, bawełnę, wel 
nę, przędzę, oleje, żelazo, stal, miedź, ma- 
szyny, kauczuk. Z tych towarów ważnym 
jest dla Szwecyi głównie węgiel, lecz Szwe- 
"cya dostala go z Anglii nie dawno w ilości, 
00.060 toa w zamian 28 twolnienie ze swó- 
jej strony z pòd zakazu wywozu 100.000 ton 
chemicznej masy drzewnej. Atoli import z 
zą oceanu jest dla Szwecyi bardzo ważnym i 
ten właśnie jest teraz zagnożony, zwłaszcza 
gdy Ameryka nie stara się poważnie przeciw- 
działać zarządzeniom angielskim. Wraz ze 
Szwecyą zaś żagrożony jest także ten import 
mocarstw centralnych, który w pewnych ilo- 
ściach ` przesiąkał przez Szwecyę. Anglia 
widocznie jest niezadowołoną z wyników 


swojej blokady, swoich czarnych list, z kon- 
fiskaty śledzi holenderskich i-t. d., zaciska 
więc swoją sieć głodową jeszcze ciaśniej, aby 
ani przez jedno oko nic nie przedostało się 
de państw środka — a czyni to znowu, jak 
zwykle. w chwili, gdy jej 
eierzywa- na mode ię. 


się nie udaje nowa 


Petersburg, 28 sierpnia. — "Wielki. sztab 
generalny donosi 22 sierpnia po południu: 
Front zachodni: Położenie jest niezmie- 
niorte. 
Front kaukaski: Na froncie kaukaskim, 
w kierunku Diarbekru, rozwijają się pomysl- 
„ne dla nas walki. Na zachodżie od jeziora 
„Wan zabraliśmy nieprzyjacielowi znaczny ka- 
wałek terenu i wzięliśmy tam do niewoli ca- 
lą kompanię. 17-go pułku. 
Na zachodnim brzegu A Ru- 
fratu wzięliśmy do niewoli 10 oficerów, 1 le- 
karza pułkowego i 215 żołnierzy, oraz zdoby- 
liśmy 4 karabiny maszynowe i 3 działa lekkie. 
> °W Persyi wojska nasze odrzuciły kawa- 
leryę turecka w okolicy Unuuje. Pod Kalapos- 
sową przepędziliśmy niepfzyjaciela W kierun- 
ku zachodnim. 
: Petersburg, 23 sierpnia. — Wielki sztab 
f genralny -donosi 22 sierpnia wieczorem: 
Na frontach zachodnim i kaukaskim sy- 
„Auieje się nie zmieniła. 


-Kamnikar rare 
Paryż, 24 sierpnia. — Urżędowo donoszą 
28 sierpnia po południu: 
"Na północy od Somme artylerya niemiec- 
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ka zwalezana. „energicznie przez francuską, 0- | 


| 

L 

| południu od Maurepas. 

| nastąpiła jednak. 

| -+ Na. południu od Somme po gwałtownem 
| przygotowaniu przez artyleryę 

| Niemcy wieczorem ataki na południu od Es- 
| trees i na zachodzie od Soyesourt. "Na nie- 
| których punktach stapnęli oni do rowów ©- 
| chronnych, które utracili w dniu 21 sierpnia. 
| „Dość ożywiona walka artyleryi toczy się 
w odoinkach Beloie, Asservillers. k Lihoes. 


Z samej Anglii Sprowa- 


T froncie generała feldmarszałka Hindenbur- 
| 


strzeliwała gwałtownie w ciagu neey pierw- | 
sze linie i drogi łącznikowe na północy i na 
Akcya piechoty nie ; 


wykonali ` 


Komunikat SS, 
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- BERLIN. (Urzędewo). Wielka Kwa- 
tera Główna donosi 24 sierpnia: 


_Wsehodni teren walks 
Pominawszy mniejsze, pomyślne ope- 
racye przeciwko rosyjkim oddziałom prze- 
dnim, podczas których wzięto jeńców i zdo- 
byez, niema pic ważniejs szego ġo doniesie- 
nia. | 


poka poc 


Zachodni teren walk: 
Na północy od Somme nowe wystł- 
ki przeciwników naszych wezeraj wieczo- 
nia. 


Ataki Anglików ponownie skierowy- 
wują się przeciwko wysuniętemu łukowi 


pomiędzy Thiepval i Pozieres, jak również 
przeciwko  stanowiskom z s» 
Gs Guille men i ze 


Pod i szczególnie na południu od 
Maurepas, po częściowo zaciętych wal- 
| kach, odparte zostały znaczne siły francu- 
| skie. . 


Komi HERE 


WIBDEŃ. Urzędowo donoszą 24-g0 
"sierpnia: 


Rosyjski teren walk. 


Prócz mniejszych pomyślnych opera- 
eyj, tak — wśród sił zbrojnych generała 
kawaleryi arcyksięcia Karola, jakołeż na 


ga nie wydarzyło się nic znamiennego. 
Wioski teren walk: 


Po gwałitownem ostrzeliwaniu pasma 
Alp Tessańskich i stanowisk naszych na 


rem doprowadzone zostały do niepowodze- . 


i/przyłacielskiego o sukcesach sersbko-fran- 


Na prawe od Mozy walki artyleryi 
przybrały po południu znacznie na gwał- 
towności w odcinku Thiaumont — Fleury, 
w lesie Chapitre i na górze leśnej. 

Liczne ataki francuskie na południu 


„od fortu Thiaumonś załamały się. 


W ostatnich dniach zestrzelono po 
jednym lataweu nieprzyjacielskim w wal- 
ce powietrznej pod Bazentin i na za- 
chodzie od Peronne, oraz ogniem oœ- 
bronnym w okolicy AG i La 
B assec. 


Bałkański teren walk: 
Na wzgórzach na północnym zachodzie 


od jeziora Qstrovo stawili Serbowie jeszcze 


opór przed atakami bułgarskimi. Konir- 
ataki ich przeciwko Dzemaał Jeri nie po- 
wiodły się. 

- Wszystkie doniesienia z obozu nie- 


cusko - angielskich tak tutaj, jak również 
nad WardaremiStitrumą, sę ża 
wymysłem. 


Naczelne Dowództwo Wojstiowe. A 


kat austryacki. 
T wzgórzach po obydwóch stronach doliny | 


Travignole skierowali Włosi na front Cot- 
torin di Cima de Cex liczne ataki, które 
zostały odparte. 


Pozatem nie wydarzyło się nie zma- 


miennego. 
Albański teren walk: 
Starcia nad dolną Vejusą. 
Zastępca szefa sztabu generalnego 


von Hoefer. ; 
Feldmarszalek - porucznik. 


W lesie Wangen odparli Francuzi za po- 
mocą granatów ręcznych atak Niemeów. 
- Na pozostałych frontach noc minęła dość 
spokojnie. 


Paryż, 24 sierpnia. — Urzędowo donoszą 

28 sierpnia wieczorem: | 

|  , Na północy i na południu od Somme w 

| ciągu całego dnia toszyła się walka artyleryi. 

: Była ona szczególnie ożywioną w odcinkach 

| Beleis i Estrees. 

| Na lewym brzegu Mozy świetnie przepro- 
wadzony, pomiędzy Fleury a fortem Thiau- 
mont, przez nasze wojska atak na stanowi- 
ska niemieckie uczynił znaczne postępy. 
Wzięliśmy około 200 jeńców, w tem 2 ofice- 
rów. 

l 

i 


Komunikat mai wołali 


Paryż, 28 sierpnia. — Urzędowo donoszą 
z Salonik dnia 22 sierpnia: 
Walka w dniu 21 sierpnia toczyła się na 
całym froncie armii koalicyjnej pod Sałonika- 
mi. 


zi stanowiska bułgarskie po WNE. stro- 

i nach jeziora Doiran. 

= Podczas, gdy piechota nasza nsadowiła 

* się w południowych kontrszańcach góry Beles 
na zachodnim brzegu Wardaru, wojska nasze 
opanowały linię na wzgórzach pod Ejumnieą i 

umocniły się tam, za wyjątkiem jes 
punkiu. 

| Pomimo świ kontrataków nic- 


W cenżrum ostrzeliwali Anglicy i Franeu- 


| 
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przyjaciela, armia serbska kontynuowała swój 
pochód w strefie gór pomiędzy Zerna a Mo- 
gelnica. Wszystkie zadania włożone na pie- 
chotę, w ogólności zostały osiągnięte. 

Na obydwóch skrzydłach powiodło się 
nieprzyjacielowi, za cenę wielkich ofiar, ode- 
przeć nasze oddziały wysunięte. Z jednej 
strony oddział osłaniający, który na zacho- 
dzie od Seresu zaatakował bułgarskie siły 
zbrojne, liczące więcej niż jedną dywiżyę, w 
celu powstrzymania ich marszu, cofnął się ku 
Sturmie, przez którą przejścia znajdują się w 
silnem posiadaniu koalicyi. Z drugiej stro- 
ny cofnęło się skrajne skrzydło armii serb- 
skiej, po blizko dwudniowych walkach, toczo- 
nych w celu powstrzymania marszu prawego 
skrzydła bułgarskiego na serbską główną po- 
zycyę obronną w pobliżu jeziora Ostrovo. 


kommikał telef 
„Le Havre, 23 sierpnia — Główna kwate- 
ra donosi 22 sierpnia: 

Artylerya belgijska w dalszym ciagu pro- 
wadziła dziś ogień niszczący w okolicy Steen- 
straete i Dixmuiden. W liniach nieprzyjaciel- 
skich zaobserwowano silne wybuchy. 


Konmikay antenie 
Londyn, 24 sierpnia. — LEG kwatera 
donosi 23 sierpnia po południu: 
Na południe od Tkiepral odparto z cięż» 
kiemi stratami. 
ciela. 


dwa konirataki nieprzyjąa= 


Londyn, 24 sierpnia. — Główna kwatera 
donosi 28 sierpnia wieczorem: RE 
Na południe od Tkiepval zyskali Anglicy 
dalsze 200 jardów rowów nieprzyjacielskich 
i umocnili swoją linię. Artylerya nieprzyja- 
cielska, która wykazywała dużą działalność 
na trzech rozmaitych punkiach, ogniem na- 
szym zmuszona została do mileżenia. © 


«kapieli konedat z Salonik. 


Saloniki, 28 sierpnia. — Urzędowo dono- 

szą 22 sierpnia: 4 
i Na froncie Deiranu nie zaszły żadne 
zmiany. 

Na froncie Stremy artylerya nasza po- 
wstrzymała posuwanie się nieprzyjaciela. O- 
koło mostu Kopriva toczą się starcia. Rozpro- 
woro również grupy robotników  nieprzyja- 
cielskich, 


B7 b 4 
„omenikał Włoski, 

Rzym, 28 sierpnia. — Główna kwatera 
donosi 22 sierpnia: 

Obustronne artylerye kontynuują swą 
działalność w dalszym ciągu, ażeby nawza- 
jem przeszkadzać w pracach fortyfikacyjnych. 

Pociski bateryj nieprzyjacielskich ugodzi- 
ły w lazaret w Gorycyi i zranily kilku żołnie- 
rzy saniłaryuszy. | 


Taseen msama Wihelna. 


Berlin, 24 sierpnia (T. wł.) — Jego 
Cesarska Mość, wysłał wczoraj do przed- 
siębiorstwa okrętowego w Bremie naste- 
pujący telegram, z okazyi powrotu Ł. p. 
„Deutschland“: 

„Z serdeczną radością otrzymałem 
w tej chwili doniesienie panów o szczę: 
śllwym powrocie handlowej łodzi pod- 
wodnej „Deutschland“. Wyrażając ni- 
niejszem przedsiębiorstwu okrętowemu, 
twórcom tej łodzi i odważnym maryna- 
rzom będącym pod rozkazami kapitana 
Kóniga, najgorętsze powinszowania, za- 
sirzezam sobie udzielenie odznaczeń za 
wielkie usługi, okazane przez wszystkich 
panów ojczyźnie*, 


i 2. 


Wilhelm I R. 


Gepesza Dr Baompfa, 

Berlin, 24 sierpnia. (T. wl). — Z okazyi 
powrotu handlowej lodzi podwodnej, prezes 
parlamentu, dr. Kaempf, wystosował do Prze- 
fwodniczącego rady nadzorczej Towarzystwa 
oceanicznego w Bremie, Albrechta Lohman-- 
ma, następującą depeszę: 

„Winszuję Panu w imieniu parlamentu, 
z powodu wielkiego sukcesu, który poruszył 
«ale Niemey, a który osiągnał Pan i Towarzy- 
stwo Oceaniczne. Na cześć odważnego kapita- 
na i nieustraszonych oficerów i szeregowców 
„Deutschland“, trzykrotne hurra! 

Dr. Kaempf. 
Prezes parlamentu“, 

Prócz tego, nadeszły jeszcze depesze gra- 
tulacyjne od {zby handlowej w Berlinie, 
Związku seniorów kupieciwa i wiele innych, 


ZEN 
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Koienia, 24 sierpnia. (F. wŁ). — Z Ber- 
lina, Bremy, Hamburga i innych większych 
miast Niemiec napływają liczne doniesienia 
o radosnym nastroju, wywołanym wiadomo- 
ścią o powrocie „Deutschland“ i entużyazmie, 
jakim objęte są wszystkie sfery. Wszędzie 
panuje nastrój, jaki można było zaobserwo- 
wać w pierwszym dniu mobilizaevi. Na ru- 
chliwych ulicach i placach tworza się wielkie 
ilumy, odbywają sie wzruszające steny pa- 
tryctyczne. Prema przeżywa dzisiaj Pewność, 
że oczy całego świata obecnie zwrócone są 
na stary gród hanzeatycki nad Wezerą. Jest 
to zadowolenie moralne, które po stokroć wy- 
nagradza cios, jakim byla wojna dla miasta 
tego, żyjącego wyłącznie z żeglugi. Ma ono 
obecnie tę pewność, że podwodne łodzie ham- 
dlowe nawiażą z Nowym Światem regularne 
stosunki handlowe podczas wojny. Podróże 
będą się odbywały na szeroką skalę, gdyż ła- 
dunek starczy jeszcze na wiele podróży. 


mama mnich 


Beriin, 24 sierpnia. (T. wL). — Wezoraj 
Gi nadzwyczajne ob. 
wieściły szcześliwy powrót łodzi podwodnej 
„Deutschland? do portu bremeńskiegs, Ber. 
lin przystroil się dzisiaj w chorągwie, a dzien- 
niki poranne komentują to doniosłe zdarze- 
nie jako symbol energii niemieckiej. W sto- 
licy państwa niemieckiego powrót łedzi stał 
się aktualnością dnia i przedmiotem óżywio- 
nych dysknsyj politreznych. Prasa podaje 
następujące szczegdły, dotyczące ekspedycyi 
„Deutschland“, W chwili wyjazdu lodzi z 


Baltimore krażvlo w pobiiżn portu nie mniej, 


niż 6 a! ów wojennych. Pu- 
mimo czujnej i angielskiej, zdołano o- 
puścić peri pom ie. Gdy zdołano wrósz- 
cie pokonać te jedyna trudność, dalsza po- 
dróż po oceanie musiała się już udać, nieza- 


leżnie od warunków 


atmosferycznych. W dro- 
dze przebyto p 


pomyślnie burze i zmienne prą- 
dy morskie. Deutschland" była wystawio- 
na ma systematyczną próbę, z której wywiąza- 
ła się doskonale. Okręt pod każdym wzęlę- 
dem okazał sie odpowiednim do podróży 


| 


| 
| 
| 
| 


| 


| 
| 
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morskich. Niespodzianką jest jedynie, że 
pod wodą przebyło zaledwie 100 mil mors 
skich wobec całkowiiej odległości 4200 mit. 


Kolonia, 24 sierpnia (T. wł). — Z pa- 


wodu powrotu do Bremy łodzi powod- 
nej „Deutschland“, „Kölnische Zeitung“. 


podaje następujące szczegóły: Rząd a- 
merykański zachował się ściśle neutial: 
nie, a fota amerykańska strzegła aby 
Anglicy i Francuzi nszanowali granicę. 
Pomimo tego, niemniej jak 8 angielskich 
okrętów wojennych w towarzystwie li- 
cznych, amerykańskich parowców. ry- 
backich, wynajętych w celu zarzucania 
sieci i udzielania wiadomości o nieprzy- 
jacielu, czatowało na łódź podwodną, 
tórej wyjazd udał się w zupełności, 
Podróż przez ocean z początku była 
burzliwą, później jednak ocean się uspo: 
koit. Na morzu Północnem pogoda zno- 
wu stała się burzliwą. Na 4,200 mil 
morskich łódź podwodna „Deutschland* 
przebyła sto pod wodą. 


kadość w prasie węgierskiej, 


Budapeszt, 24 sierpnia. (T. wł.). — Ra- 
dość, jaką okazuje prasa tutejsza z powodu 
powrotu „Deuischland”, jest niebywale wiel- 
ką. Dzienniki zaznaczają, że chosiaż wszyst- 
kie narody wykazały próby swej wielkiej od- 
wagi podczas wojny światowej, jednakowoż 
Ńiemoom należy oddać cześć, przedewszyst- 
kiem za nadzwyczajne czyny, które przez swą 
śmiałość, wzbudzają fantazyę i uwielbienie, 
oraz wprowadzają świat cały w zachwyt. „Pe 
ster Lloyd'* pisze: Powrót łodzi podwodnej 
„Deutschland“ jest czynem, który wprowadza 
nowy system handlu morskiego, wolny od 
kajdan, które mu nałożyła Anglia, jak rő- 
wnież oznacza on klęskę śmiertelną dla tak- 
tyki blokady, co wywołało zachwyt w pań- 
stwach neutralnych, cierpiących pod uciska- 
jacymi ich gwałtami angielskimi, 


Uroczystość u Bremie, 

Bremen, 24 sierpnia. (T. wł.). — W uro- 
czystości na cześć ł. p, „Deutschland“ w Bre- 
mie uczesiniczyć będą wielki książę Olden- 
burski, oraz hr. Zeppelin. 


Rocznica zdobycia Moda 

Modlin, 24 sierpnia (T. wł) — Z po- 
wodu rocznicy zdobycia Modlina, dnia 
20 sierpnia, w obecności generał- gu: 
bernatora, poświęcony został pomnik na 
cmentarzu wojskowym. Hkcelencya von 
Beseler, zdobywca Modlina, złożył na 
pomniku wieniec i wypowiedział pod- 
niosżą mowę. | 


i fronta usekodniego. 


Berlin, 24 sierpnia (T. wi} — 
Posuwanie się wojsk sprzymierzonych w 
Bukowinie południowej czyni hadal zna- 
czne postępy, pomimo wie:kich trudneś- 
Gi związanych z właściwościaini terenu. 
Gdy linia wzgórz na zachód od Kirliba- 
by dostała się w posiadanie wojsk sprzy- 
mierzonych, przeptawiły się One na ca- 
łej linii na brzeg wschodni. Atak ich 
zmierza obecnie przeciw linii gór na 
zachód od Łukawy. Przeciwnik z wiel- 
ką energią usiluje utrzymać się na tej 
przestrzeni, gdyż dalsze tolanie się jego 
nie mogłoby pozostać bez wpływu rów- 
nież na jego skrajne lewe skrzydło. 
Bitwa na skrzydle południowem armii 
Boehm-Hrmoliego, która znowu zawrzala 
ze wzmożoną gwałtownością, nie została 
jeszcze zupełnie zakończoną. Pomimo to 
napastnicy i tym razem nie zdołali zbli- 
żyć się do swego celu, polegającego na 
tem, by wysadzić z zawiasów centrum 
wschodnio-palicyjskie od strony północ- 
nej. Z ostatnich waik Rosyan w Galicyi 
wschodniej i na Wołyniu wynika zupeł- 
nie wyraźnie, że front wojsk sprzymie- 
rzonych z każdym dniem zyskuje na 
sile i odporności. 


rażenia w Roni 

Sztokhoim, 24 sierpnia (T. wł.) — 
Półoficyalny komentarz rosyjski przy- 
znale, że ogólne wrażenie, jakie w 
Rosyi sprawia sytuacya obecna, jest 
mniej pomyślne  ilotychczas nieprzyja- 
ciel opierał się w przygotowanych Sta- 
nowiskach. Obecnie opór Austryaków 
przybrał odmienny charakter, wykazu- 
jąc niesłabnacą siig i obfitując w zaciekłe 
kontrataki, co poniekąd utrudnia prowa- 
dzenie ofenzywy Rosyanom, Poza fron- 
tem rosyjskim odbywają sią znaczne 
przesuwanie wojsk, 


GNĘSEEFA. 


sierpnia. (T. wł). —— Bukare- 


szteński poseł grecki, Ranhabe, przyjęty zo- 
stał na dłuższej audyencyi przez rumuńskie- 


go następcę pronu ! 
4 BENE Wogletakiego. 

Budapeszt, 24 sierpnia. (T. wL}. — Pre 
ześ ministrów, hr. Tisza, w mowie, wygłoszo- 
nej w sejmie węgierskim, powiedzial m. in: 


Panowie deputowani! Możecie mi wis- | 


i 


R 
+ dział. Przypusztzalnie miał miejsce atak ro- 
syjski na miemieckie łodzie konwójujące. 

i 
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| 
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cieszyć, gdy przyjdzie czas, że będzie można 


rząd węgierski, oraz solidaryzujący się z nim: 
minister spraw zagranicznych uczynili wśród 


czynić, i wówczas całą politykę poddać sądo-. 
wi zupełnie zdeklarowanej opinii publicznej. 
Dziś jest to dla nas niemożliwe. Ponosiliśmy, 
ponosimy i będziemy ponosili odpowiedzial- 
ność w przeświadczeniu, że w ciężkich cza- 


czyaiłiśmy dla obrony naszych interesów 


niewzruszonem śtisłem przymierzu z naszymi 
aliantami, a w pierwszej linii z Rzeszą nie- 
miecką, spoglądając otwarcie w oczy zada- 
niom przyszłości. ` NACE 


| 2 iy niższej. 
- związku ze sprawą rozważania możliwości ro- 
kowań pokojowych. lord Ceci! powiedział iz- 
bie niższej: W razie, gdyby mady nieprzyjae 
cielskie poczyniły propozycye rządowi angiel- 
skiemu, musielibyśmy pierwej naradzić się ze 
sprzymierzeńcami. Nie sądzę, by było pożąda- 
nem bliższe omówienie tej sprawy. W spra: 
wie zdarzeń wojennych na froncie macedoń- 
skim lord orzekł, iż nie jest wskazanem, by 
o tem cośkołwiek komunikować izbie, co zaś 
do stanowiska względem rządu greckiego, to 
izbie wiadomo jest, iż przed niedawnym cza- 
sem musieliśmy postawić rządowi greckiemu 
pewne żądania. Idzie on jednak ręka w rękę 
ze sprzymierzeńcami. Gabinet Skuludisą ustą- 
pił, a miejsce jego zajął Zaimis. Nasz stosu- 
mek do niego jest zupełnie zadawalniający. - 

W sprawie ułożenia przez Anglię czarnej 
listy lord powiedział, .że żaden kraj, nie wy- 
łączając Stanów Zjednoczonych, nie zawahał- 
by się w tych warunkach postąpić tak samo. 
(Cecil wyraził pogląd, że ci, którzy nie po- 
chwalają postępowania Anglii, po bliższem 
przyjrzeniu się stanowi. rzeczy, musieliby 
przyznać, że członkowie rządu angielskiego 
spełnili swój obowiązek, jako ministrowie 
kraju, wmięszanego w wielką wojnę. 


Mira. morska. 

Sztokholm, 24 sierpnia. (T. wł.). — „Af- 
tonbladet* donosi z Wisby, że wczoraj o godz. 
7 wieczorem w kierunku półnoeno-zachodnim 
słyszano silną kańonadę, na którą złożyło się 
conajmniej dwadzieścia wystrzałów z ciężkich 


Otosta vada miistów. 

Lugano, 24 Sierpnia. (T. wL} — We 
czwartek odbyło się w Rzymie posiedzenie 
Rady ministrów w celu omówienia sprawy 
wschodniej, która się wyłoniła po wzięciu u- 
działu Włoch w wyprawie macedońskiej, 0- 
mawiano podobno także i stosunki do Nie- 
miec, które mogą być naruszone przez mo- 
żliwe starcie pomiędzy włoskiemi a niemiee- 
kieti wojskami w Macedonii. 


aim md ga Ził 


siraly włoskiej marynarki: Handlowej. 

Lugano, 24 sierpnia. (T. wI). — We wio- 
skich sterach okrętowych zapanowało wiel- 
kie przygnębienie, gdyż od 1 do 20 sierpnia 
zatopiono już 2% włoskie okręty handlowe o 
pojemności ogólnej 46.000 ton. 


Batgikarya postarawizń kaniereuyi paryskiej, 

. Bern, 24 sierpnia. (T. wł). — „Journal 
Ofliciel" donosi, iż francuska Rada mini- 
strów ratylisowaja postanowienia przyjęte 
przez paryską konierencyę gospodarczą, któ- 
ra się odbyła w czerwcu, wraz postanowiła 
zawiadomić o ratyiikacyi rządy państw sprzy» 
mierzonych. 


omae 


„Uprowadzenie parowca  „Desfeno”, 


Sztokholm, 24 sierpnia (T. wł.) — 
Doniesienie Szwedzkiej Aqencyi Tele- 
graficznej: Pilot szwedzki Hogeben, któ- 
"ry na pokładzie parowca niemieckiego 
„Desterto*, przy uprowadzeniu parowca 
przez rosyjską łódź podwodną, dostał 
sią do Abo, powrócił obecnie do Hudiks- 
vall i na zapytanie jednego z dzienni- 
ków potwierdził, że uprowadzenie nastą- 
piło w piątek o godz. 1l-ej w południe, 
w odległości dwóch mil w obrębie wód 
szwedzkich oraz, że rosyjska łódź pod- 
wodna wywiesiła wówczas flagę szwedz- 
ką. Natychmiast zostanie 
śledztwo urzędowe, | 


wdrożone 


| Poradie Sertów. - 

Budspeszi, 24 sierpnia (T. wł)— Az 
Est? donosi ze specyalnego źródła bułgar- 
skiego: Według wiarogodnych doniesień z 
Salonik, wiadomość o klęsce serbskiej wy- 
wołała tam niebywałą panikę. Pobite od- 
działy wojsk serbskich uciekają w poplo- 
chu. Dopiero interwencya wojsk francus- 
kich zdołała przywrócić spokój, 

Według doniesienia z Aten, kompe- 
tentne sfery greckie objawiają zadowole- 
nie z wyników ofenzywy bułgarskiej, 
gdyż teror koalicyi stawał się nieznośnym. 


zk s 


rzyć, iż nikt więcej odemnie nie będzie się , 


zupełnie wyświetlić sytuacyg i stwierdzić, ġo - 


zawieruchy wojennej, lub czego zaniechali nu 


"który dopiero dzisiaj. w Medyolanie 6 ak 
no, posiada wiele pustych miejsce ' artykuł 


ciwko wysadzeniu wojsk włoskich w Saloni 
sach, służąc interesom życiowym natodu, q- 


wszystko, co było możliwe, i pozostaniemy w | 


| sztu poiwierdza istotną zmianę oryentącyj + 


Rotterdam, 24 sierpnia. (T. wł). — W | 


P 
a 
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Durey 1 Bułgarzy w Kamal 

Bazylea, 24 sierpnia. (Ti wł), 
wali wysadzono trzy tureckie dywiż 
portach greckich wojskom bułgarskim D 
sławiono działa i amunicyę, gdyż brakte 
su do wywiezienia. Dziennik `, Negnts 


$: 


wstępnego, stanowiącego ostry protest p 

kach. Inne miejsca zaczernione są tuszem, 
2 kumam. 

Berlin, 24 sierpnia. (T. wL). — „Be 

ner Tageblatt“ w korespondencyi z Buka 


Rumunii pod wpływem ofenzywy bułgarskiej 
Natarcia bułgarskie niweczą plan z zapowi 

dzianej ofenzywy Sarrail'a, która miała zam: 
knąć pierścień otaczający państwa centralne 
i ich sprzymierzeńców, oraz dać ostatni im 
puls Rumunii do akeyi.. Fakt, że Bułgarowię 
wykomywują natarcia wiąśnie w chwili, gdy. 
nagromadzili oni znaczne masy wojsk nag 

Dunajem, sprawił tu wielkie zamieszanie, -— 


-  Przygofowania angielskie. 
Lugano, 24 sierpnia. (T. wł.). — Różnę 
dzienniki przytaczają” doniesienie organy 
stronnictwa Venizelosa. „Patris“; iż. Ang 
przygotowują się do wylądowania w Alex: 
drecie. - i . 


- oe warsztaty okreiene. 


Hamburg, 24 sierpnia. (T. wł.). — Pod 
kierunkiem linni Hambursko - Amerykań. 
skiej zostaną założone warsztaty okrętów, pod 
nazwą Towarzystwo akcyjne warsztatów ham. - 
burskich, z początkowym kapitałem akeyi 
nym w sumie 1 miliona marek. Warsztaty - 
te mają się trudnić budową pośpiesznych pa. 
rowców transportowych, podobnego typu, ją: 
ki budowano dotychczas w warsztatach an 
gielskich, podezas gdy w Niemczech budow 
no tylko okręty specyalne o wysokiej: warto 


Szezegóły afaka łodzi podwodnej. 


otoczoną przez większą liczbę małych 
krążowników i kontrtorpedowców, Łói 
podwodna płynęła do połowy zanurzo 
w falach. Na wieży stali trzej. oficćró 
wie. Po wypuszczeniu torpedy w pob 
żu tylnego komina osiataiego okrętu - 
niowego wzbił się słup ognia o sze 
kości 20 metrów na wysokość 40 m 
tirów, w „którym rozeznać było moż 
rozpalony do białości tylny komin. Sh 
ognia był widóczny w ciąsu prawie m 
nuty. Jednocześnie nastąpił gwaltow) 
wybuch kotła parowego. Po ustąpieni 
zjawiska świetlanego widać było je 
mie kadłub okrętu -bez kominów i mas 
tów, gdy jednocześnie widzialne by: 
wyrażne sylwetki okrętów sąsiednie 
Komendant odniósł wrażenie, że torpe 
prócz silnego uszkodzenia Eo 
wodowała również wielki pożar n 
owyższe szczegóły zaobserwowali 
dnie oficerowie łodzi podwodnej. -S 
wynika, że angielski okręt liniowy 
stał conajmniej silnie uszkodzony 
tek ataku łodzi podwodnej. 


8 z: 


Wiałonoci waione, 


* 


Walki w Karpatach -Lesistych i nad dol i 
Stochodem. 


Sprawozdawca wojenny  „Oesterr 
Morgenztg.* donosi z wojennej. kwatery 
sowej pod datą 21 b. M i 

W obrębie armij Bothmera, BOL 
mollego i Terstyańskiega wczoraj rów. 
nował spokój. Straty, jakie ponieśli 
nie w deremnych szturmach dał 
znmiewolły ich do czekania na posit 
będą mogli rozpocząć nowe udetzeni 

Tymezdsem na skrzydłach długi 
tu bojowego, sięgaiztego od Prypeć 
rumuńskiej granicy, wrzały także WO 
cięte walki, w których . Rosyanie by: 
W Kaspaiach Lesistych 
Isieły armii Leszyckiego 
utracony teren na zachód ed górnej 
i ma półzce od Camia, na Un, cią 
na wschód od Magury — Starej 
Starej Wipezyny — Tonmatika, 
na poludnie cd Żabiego w obs 
Gzeremoszu. Teren to tam wa 
joe nad. 


atakującą, 
napróźno od 


bejmuje góry, panująne 


ównie bezskuteczne Ay I pońawiane kil. 
ie nieprzyjacielskie wysiłki zyskania: 


KE „na terenie w obszarze przełęczy . Tatarskiej. 
` Wreszcie odrzuciły także e. i k, wojska jeden 


i Kowel — 
"dom, stojącym pod generałem Fahtem, pod 


-y nacierających oddziałów rosyjskich na połu- 
"< dnie od Zielonej, nad Bystrzycą Nadworniań- 


We wszystkich tych wałkach doznał nie- 
przyjaciel strat dotkliwych. 

Nad górnym Stochodem na północ od ko- 
Sarny udało się naszym oddzia- 


Smolarami i Zarzeczem zręcznemi, mniejsze- 
mi uderzeniami uzyskać sukces. Nad dolnym 
Stochodem walczono zawzięcie w obszarze na 


_ południowy wschód od Toboli. Udało się tam 


mianowicie Rosyanom w całodziennych wal- 
kach pośród wielkich strat poszezególnymi 
oddziałami utrzymać się jeszcze na lewym 


"brzegu Stochodu i utrzymać stanowiska, bie- 


gnące w kształcie łuku około Rudki — Czer- 
wiszcza. Obecnie silą się Rosyanie w nadzwy- 
ozaj uporczywych wypadkach rozszerzyć pół- 
kole, tworzące przyczółek mostowy. Wysiłki 
te, wciąż ponawiane na nowo, Ba 
się w naszym ogniu. obronnym. 


firmia portugalska. 


Do gazet berlińskich donoszą z Madrytu, 
Aż w najbliższych już dniach uda się do Por- 
tugalii specyalna misya wojskowa angielsko- 
francuska, w celu wyćwiczenia wojsk portu- 


` galskich. Instruktorzy ci bawią obecnie już w 


Paryżu. Jednocześnie potwierdzają wiado- 
mość, że pewna część lekarzy portugalskich 
otrzymała rozkaz udania się do lazarełów 
francuskich, gdzie mają oni przejąć w odpo- | 
wiednim czasie opiekę nad rannymi Portugal- 
czykami. 


_ Propaganda pokojowa w Rosji. 


Ostatnie dzienniki rosyjskie przynoszą 
interesujące wiadomości o, nastroju w Rosyi. 
Drugą rocznicę wybuchu wojny powitała pra 
sa rosyjska bez nadzwyczajnych uniesień, co 
z trudnością da się pogodzić z upojeniem iy- 
umfalnem oficyalnych sprawozdań. Intere 
jące szczegóły o propagandzie. pokojowej w 
Rosyi przynosi „Russkoje Słowo“. Jak dono- 
si ten dziennik, otrzymał prezydent rosyjskiej 
Dumy państwowej list, podpisany przez kilku 
posłów, którzy wobec pogłosek krążących w` 
prasie rosyjskiej, jakoby jeden z wybitnych 
ezłonków Dumy rozpoczął rokowania z jed- 


p 


nym z. przedstawicieli dyplomatycznych 
państw nieprzyjacielskich, żądają: „wyjaśnień. 
Posłowie uważają za fakt szczególnie niepo- 
kojący, że pogłoski te mie doznały bynajmniej 
urzędowego zaprzeczenia. Posłowie domaga- 
ją się zwołania osobnego posiedzenia wszy» 
stkich bawiących w Petersburgu członków Dir 
my; na posiedzeniu tem ma być wyrażona wo- 
la dalszego prowadzenia wojny aż do ostate- 
tznego zwycięstwa. Równocześnie na posie 
dzeniu tem ma nastąpić zaprzeczenie | pogłoski 
o PReżowcwem zawarciu pokoju. 


| 
I 
Pisma francuskie dopiero teraz zamiest- 
la angielskiego na front angielsko-belgijsko- 
ł 
H 


czają szczegóły; odnoszące się do podróży kró- 
francuski. Król udał się na najniebezpieczniej- 
| 
| 


-Král angielski we Frangi. 


sze miejsca, tam, gdzie od czasu do czasu pa- 
doły pociski. Towarzyszący królowi oiicero- 
wie nie mogli mu wyperswadować, że każdej 
chwili naraża swe życie, a żołnierze; uwłacza- 
jąc godności króla, utrzymywali, że niepo- 
krzebnie pragnie się pokazać, jakim jest spor- 
towcem. Król przybył do Francyi w dniu sA 
sierpnia, poczem wsiadł do samochodn i udał 


= ni e OE PEN TT 


się do pałacu w... znajdującego się pobliżu 
angielskiej kwatery głównej. Tegoż samego 
dnia odwiedził król głównego szefa sztabu ge- 
neralnego, Douglasa  Haiga i i mial z nim dłuż- 
szą konierencyę o sytuacyi wojskowej. Dnia 
następnego udał się król w towarzystwie swe- 
go syna, następcy tronu angielskiego do... 
gdzie roziaczał się doskonały widok na dwa 
ścierające się ze sobą obozy. Dzień był pogod- 
ny, aczkolwiek warunki atmosieryszne nie po- 
zwalały sięgnąć okiem dalej, jak do linii po- 
między Souchez, Fermy de la Folie, Neuville, 
Saint-Vaast i Arras. Król mógł obserwować 
pękające w koło granaty. i pociski ciężkiego 
„kalibru. Dnia 10 sierpnia udał się król na: 
zwiedzenie zdobytych pozycyj i wyrażał kilika- 
krotnie zdziwienie, jak w takiem piekle mo- 
gli żyć ludzie. W chwili zwiedzania tego fron- 
tu toczyła się zacięta walka o Pozieres. Dzia- - 
ła nie przestawały siać zniszczenia, w dali u- 
kazywały się samoloty, prowadzące. zacięty 
bój. Król okazywał zupełnie zimną krew i | 
"wysłuchiwał najspokojniej wszelkich rapor- 
tów. Podczas swego pobytu na froncie franci- 
skim doręczył król generałowi Fayolle order ' | 
św. Michała, a generałowi Baltonrierowi or- 
der św. Jerzego. JE 


ETU EG BS R OW RE r 


Mate telegramy. 


Kammitat } magari. 


Sofia, 24 sterpnia. — Główna kwatera 
donosi 23 sierpnia: 

Na prawem skrzydle. wojska nacierające 
na Lerinę, zajęły wczoraj miasto Kastorja. 
Pobici Serbowie, należący przeważnie do 
pułków ochotniczych, eoinęfi się na południe. 
Wojska, opierające się w kierunku Leriny, 
Dani, Kornisziewo i jeziora Ostrove, zdo- 
bywszy 24 sierpnia silnie ufortyfikowane sta- 
nowiska nieprzyjacielskie na łańcuchu gór- 
skim, ruszyły 22 sierpnia naprzód i zaatako- 
wały senbską dywizyę wardarską w ich no- 
wych stanowiskach św. Spirydiona (wzgórze 
207) — Czegańska pianina, Dotychczas wzię- 
liśmy do niswoli 7 oficerów i 200 żołnierzy. 


Zdobyliśmy 5 zupełnie nowych ciężkich fran- 
„euskich „dział szybkosłrzelnych, zupełnie nie 


uszkodzonych z lawetami i końmi, 9 wozów 
amunicyjnych, 6 karabinów maszynowych, 
przyrząd do rzucania bomb i wiele karabinów 
EE z roku 1916 i 15 wagonów środków ko- 
mumikacyjnych, walką trwa dalej. Umocani- 
liśmy się ostatecznie na wyżynie Dzemaać, na 
północ od jeziora Ostrovo, oraz w dolinie Mo- 
glenica. Znaczne siły dywizyj Szumadyja za- 
atakowały  odsinek Uknruzkowił. Wszystkie 
ataki odparto z wielkiemi stratami dla Ser- 
bów. W dolinie Watatu dzień upłynął na o- 
gół spokojnie. Artylerye obu stron prowa- 
„dzą akcyę. Jedynie tylko na froncie na po- 
łudniowy zachód od Doiran nieprzyjaciel usi- 
łował o godz. 10 wieczorem zaatakować na- 
sze wysunięte stanowiska, został en jednak 
odparty. 

` Doniesienia wzupełniające i zeznania jeń- 
eów stwierdzają, że 167 pułk francuski, któ- 
ry brał udział w walce w dmim 20 sierpnia 
stracil 50-procebt swych Hadzi, na polach 
walk znaleziono 250 ciał, wraz ze zmaczną 
ilością przedmiotów militarnych. Na lewem 
skrzydle w dolinie Strumy oczyściliśmy zu- 
pełnie od nieprzyjaciela lewy brzeg rzeki. 
Liczba ciał nieprzyżacielskich, pogrzebanych 
przez nas wczoraj, przenosi 500. Liczni po- 
legii i wielka ilość uiensyliów militarnych, 
pokrywających połe walki, świadczą o zupeł- 
nej klęsce brygady Brotiera. Podczas mar- 
szu na południe od Drany, nasze czołowe od- 
działy napotkały szwadron angielski, które- 
mu towarzyszyła kompania cyklistów. Po 
krótkiej wymianie ognia Anglicy cofnęli się 
w kierunku na Orłano, zburzywszy uprzednio 
dwa mosty na rzece Angista. Zajęliśmy dwo- 


` rzec kolejowy w Amgista. Obecnie linia ko- s 


lejowa Oktszilar — Bug — Drama — Angi- 
sta — Seres — Demir Hissar, znajduje się w 
naszych rękach. 


"Bal ukrycia Trani. 

Rzym, 24 sierpnia. (T. wł.). — Doniesie- 
nie Agencyi Stefaniego. Stwierdzono, że wias 
domości o akeyi nieprzyjacielskich łodzi pod- 
wodnych, zdala od ich portów ojczystych, są 
„bardzo dogodne dla nieprzyjaciela, gdyż w 
ten sposób informuje się on o działalności i - 
miejsóu swych łodzi podwodnych, z którymi 
nie posiada żadnych lączności. 

Wskutek tego koalicya postanowiła Za: 
bronić publikowania podobnych wiadomości, 
Biuro Wolffa czyni w tej sprawie następującą 
uwagę: Jak dowiadujemy się z dobrze poin- 
formowanego źródła, jest oczywisiem non» 
sensem twierdzenie, jakoby flota niemiecka 
i flota sprzymierzeńców z doniesień „Lloyda“ 
mogły czerpać doniosłe wiadomości o opera- 
cyach ich łodzi podwodnych. Istotnym powo- 
dem, dla którego nieprzyjaciele nasi nie będą 
w przyszłości powiadamiali o zatopionych o- 
krętach, tkwi w czem innem. 

Jest tu chęć ukrycia przed własną opinią 
publiczną zwycięstw. nieprzyjacielskich. łodzi 
podwodnych, ażeby nie wywoływać jeszcze 
większego przygnębienia, by nie trwożyć bar- 
dziej jeszcze załóg okrętowych, i jednocześnie 
nie uirudniać werbowania załóg, ażeby nie 
podbijać jeszcze więcej stawek ubezpiecze- 
niowych i t. d. i ; 


Rłamstna Resfera. 


Sotia, 24 sierpnia. (T. wł.). — Wbrew do- 
miesieniu biura Reutera, że poseł bułgarski w 
Atenach zakomumikował greckiemu prezeso- 
wi ministrów, iż armie bułgarskie rozpoczy= 
mają ofenzyryę, która zmierza do obsadzenia 
pewnych pumktów strategicznych na terenie 
greckim, oraz, że posłowie angielski i francu- 
ski skierowali do jprezesa ministrów greckich 
zapytanie — jakie kroki przedsięwziął rząd 
grecki w celu powstrzymania ludności grec- 
kiej, uciekającej przed Bułgarami — Bułgar- 
ska Agencya Telegraliczna jest upoważniona 
do udzielenia następującego wyjaśnienia: 

Przedstawiciei bułgarski nie wspominał 
o oienzywie, lecz o kontrofenzywie bulgar- 
kiej, kióra wywołaną zostałą atakami wojsk 
koalicyi. Uciśniona przez generała Sarraila 
ludność grecka jest daleką od tego ażeby t- 
ciekać przed naszemi wojskami, PRENAS 
=— wita je, jako oswobodzicieli, 


i grono Bio. TER Członkowie tego 


(Z gałeryi typów). 

Wszyscy. znajomi pang: Karola uważali 
go za „zdeklarowanego oryginała*. 

Wiadomo, że u nas bardzo łatwo zostać 
„oryginalem“. 
kis czyn, nie dajęcy się podciągnąć pod przy- 
jęty ogólnie życiowy strychulec; wystarczy 
wypcwiedzieć parę sentencyj, niezgodnych z 


- ogólnie przyjętemi „normami“ życiowemi — 
a już ma się wszelkie dane na oryginała. 


Zmyć z siebie to „oryginalne“ piętno jest nad- 
zwyczaj trudno, gdyż zwykle przystaje ono do 
danego osobnika ogromnie szczelnie. 


Ade pan Karol naprawdę był oryginałem. 


Zasłużył na to miano w zupełności. Poczeiwy 


był, zacny, prawy, ale — cóż robić — ory- | 


ginał. 
Bo czyż nie jest oryg inalnym człowiek, 
który nosi w sobie jakgdyby przyrodzony 


wstręt do gazet — wogóle do wszelkiego dru-- 


kowanego słowa. Nie czytać w naszym wie- 
ku i w naszych stosunkach „Kuryerów* — 
toć to przecie chyba szczyt oryginalności. 0 


msiążkach nie mówimy. Ale nie czytać „Kur 


ryerów“.. 
A pan Karol właśnie gazet nie czytał. 
Mówił, że- robi ło „z zasady”. Jakiego ro- 


dzaju była ta zasada, stanowiło ło PRE 


pana Karola. Dość, że nie czyżał 
Znajomi pana Karola opowiadali prawdo- 


pódobne i nieprawdopodobne historye i ane-- 


gdotyczne historyjki na ten temat. 

-Jakoby miał pan Karol w sobie iskrę 
bożą, był w młodości poetą (a któż z nas w 
młodości nie był poetą); pisał wiersze, nosił 
je własnoręcznie i posyłał do rozmaitych re- 
dakcyj, ale mu ich nigdzie mie drukowano. 


Zawziął się, zapłonał gniewem, i — przestał 


czytać gazety. 
To znowa opowiadano, że kiedyś miał 
do spółki z przyjacielem drukarnię. Przyja- 


-cièl go oszukał, pan Karol stracił niewielki | 
swój kapitalik i wstąpił jako urzędnik do biu- 


ra, w którem jeszcze i teraz pracuje. "Prze- 
klął wszystkie czcionki i farbę drukarską, zer- 
„wał. wszelkie stosunki z tem wszystkiem, co 


stanowiło produkt drukarni, a więc — nie. 


czytał gazet... 

Czy że opowiadania mieściły w sobie 0- 
drobinę prawdy (a może całą prawdę), to 
stanowi kwestyę niewyjaśniona. Ale pozo- 


'słaje fakt, że pan Karol gazet nie czytał... 


Podtwiwano sobie z dobrodusznego pana 
Karola, znając jego gazetowstręt. Rzecz pro- 
sta, że terenem tych przyjacielskich przeko- 
marzań była cukiernia, w której o oznaczonej 


porze zbierała się pewna, jakgdyby zodźłnne : 


Wystarczy tylko popełnić ja- 


kawiarniano - rodzinnego grona po zjawie- | 

niu się w poron do czytania, chwyiali prze- | 
dewszysikiem jakie tylko się dało, gaze- 
ty i czasopisma, obkładali się niemi (nieraz 
dla pewniejszego utrwalenia chwilowej wła- 
sności siadali na nie), zamawiali przez kel- 
nera zajęte aurey Ay „zaczytywali 

się“. Potem dopiero zaczynała się pogawędka, | 
dowcipy, anegdoty i — Kpinki z pana Karola. 

|. —'A pan Karol dzisiaj nie czyta. gazet. E 

: Cóż to się stało. 

— Pewnie. przyszedł wcześniej od nag i | 

już zdążył przewertować. wszystkie. | 

| 

k 


— Panie Karolu — służę wolnym „kurye. 
ren“. 

— Proszę — najświeższa „Godzina“. 

Osaczony ze wszystkich stron oryginał 
milczał uparcie. 

— Panie Karolu, na miłość boską, niech 
że pan przeczyta szczegóły o strasznej kata- 
. strofie powietrznej. l 

` Pan Karol wzruszył ramionami i bąknął | 
Gd niechcenia: 

.— Niby po co. 

„/— Jakto po co — przecie to niesłychana 
katastrofa. Człowiekowi inteligeninemu nie 
wolno 6 takich rzeczach nie wiedzieć. . 

-— Kiedy wiem — mruknął zagadnięty. | 

— Skad pan może wiedzieć, CY pan | 

| 


| przecie nie czyła gazet „z zasady”. 
|... — Skąd wiem, Od pana. Tylko co prze- 
cie pan mi o tem powiedział. 
-. — Dobre sobie. Ale szczegóły. 
— I o szczegółach zaraz się dowiem. Za- | 
H 


raz zaczniecie opowiadać — to posłucham. 
Tego rodzaju dyskusye powiarzały się 
riemal codziennie — z malemi odmianami. 
Jeżeli nie katastrofa — to polityka, 
„kwiatka, lub inna jakaś „palaca“ 


BE 

f 

| dzień ` 
H sprawa 
| byla przedmiotem napaści na pana Karola, 
| który zawsze z ządziwiającym spokojem ot , 
| parowywał zwykłą swą metodą przyjacielskie 

| sztychy. . 

| -Przychodził pan Karol codziennie do et- 

| kierni, jako członek rodzinnej paczki, chęt- 

| nie przysłuchiwał się rozmowom, ale najchęt- 
| Niej grywał w szachy ze swoim stałym part- | 
| 

i 

| 

| 


| 
ł 
nerem, panem pułkownikiem (choć ów „pul | 
kownik* nigdy zdaje się, nie nosił wojskowe- ; 
go munduru). | 
Miał pan Karol z pułkownikiem nie la- | 
„da. utrapienie. Musiał zawsze pasłuchać się | 
wymysłów, że nie ma pojęcia o szachach, że | 
lepiejby zrobił, gdyby poszedł grać w „plisz- | 
ki, że wreszcie pułkownik już nigdy w życiu 
więcej grać. z nim nie będzie. Na tem uro” | 
czystem zaklęciu: „nigdy w życiu więcej” 
kończyła się zwykle ostatnia partya, po któ- 
rej pia aa rodzine p. się do | 


| SE 


wszystko dosłownie od początku do końca. 
Stały partner pana Karola, pułkownik, 
mial niemiłe (zresztą zdaje się przy szachach 
nieodzowne) przyzwyczajenie: od pierwszego 
posunięcia zaczynał nucić jakąś przedziwną, 
wiecznie tę samą melodyę (właściwie tylko 
dwa takty, powtarzające się nieskończenie 
długo i bezmyślnie), przytem za nic w świe- 
cie nie chciał grać białemi. Usine perswa» 
zye pana Karola, że przecie prawidła gry Wy- 
magają stałej zmiany czarnych i białych, nie 
nie pomagały; musiał pan Karol za każdym 
razem ustępować przed uporem pułkownika. 
Ustępował, ale „dzikie przyzwyczajenia”, 
jak je nazywał, pułkownik irytowały „stale 
pana Karola. Nieraz — zdawało się — już, 
Już ma wybuchnąć, już, już ma „natrzeć uszu“ 
pułkownikowi, ate prędko opanowywał koni 
i da Pe spokojem płanował kapitai 


BUSEM gniewały pana Karola ordy- 
narne, ze względu na zupełną dysharmonię 
śpiewy pułkownika. 

— Wziąłbyś, pułkownik, parę lekcyj u 
pierwszego lepszego podwórzowego katary- 
niarza, a potem śpiewał. 

Pułkownik w odpowiedzi na uwage pod- 
nosił głos i — jakgdyby naumyślnie — 'uci- 
mał przeraźliwego koguta. 

— Pułkownika z takiemi dzikiemi przy- 
zwyczajeniami wartoby w gazetach opisać— 
uszczypliwie docinał pan Karol. 


— Cóż z tego, kiedy panbyś opisu tego 


nie czytał. 


— Alebym o nim posłyszał., A fymeza- 
sem niechno się pułkownik wykręci od tego 
mata. Szach królowi. 


Pewnego dnia rodzinna paczka Panian 


=- 


| niana miała niebywałą uciechę. 


W jednym z „kuryerków” zjawiła się hu- 
moreska, której bohaterem był jakiś „nadca”, 
zapalony szachista. Dziwiym zbiegiem oko- 


, liczności ów radca wyposażony został przez 
, autora prawie wszystkiemi cechami, właści- 
| wemi. pułkownikowi. Gdyby zamiast tytułu 


„radca wypisać „pułkownik* — nie ulegało- 
by najmniejszej watpliwości, że ktoś złośliwy 
podpairzył naszego pułkownika podczas gry 
z panem Karolem i typ ten sportretował. 
Tego dnia pan Karol wyjątkowo później, 
niż zwykłe, przyszedł do cukierni. Odrazu 


trail w wir rozmów, obracających się dokoła 


humoreski, 
` .— No, teraz to i pan już przeczyta „ku- 
ryerka“. 

— Ziściły się pańskie marzenia — m 
kownik opisany w gazecie. 

— Służę „kuryerkiem*, 

Pan Karol na razie nie zoryeniował się 
w sytuacyj. Dopiero z rozmowy dowiedział 
się, 0 0 chodzi. 'Rzadki gość, prawdziwa we- 


RE OZONE WOK ORCTZR a E a 


domów zai dnia ARA się 


OO A O TT ZKE 


soła radość i ważna całkowicie pana Ka- 
rola. 

— Niech | no się pan przyzna, panie Ka» 
rołu. To pan skomponowal tę humoreskę, 
Prawda? Co? 

Przebłysk jakiejó niewidzianej u pana 
Karola dumy rozjaśnił jego twarz. Nia od. 
powiedział nie, ale miłczenie żego miało tym 
razem pozory twierdzenia. 

— He, he. Cicha woda brzegi rwie. Cze- 
kajcie, zobaczycie, że wkrótce każdego z nas 
po kolei pan Karol osmaruje. Trzeba się te- 
raz mieć na baczności, 

Twarz pana Karola rozjaśniała się coraz 
bardziej, Jekodyby pod wpływem dziwnej 
sugestyi zaczynał wierzyć, że to naprawdę on 
jest autorem tej humoreski, której jeszcze... 
nie czytał, Jakaś ukryta siła — powiedzmy, 
poprostu: ciekawość — kierowała ręką pana 
Karola, kiedy wziął od sąsiada „kuryerka” 
Wziął — i r tej chwili odłożył na bok. Albo 
się ma zasady, albo... A pan Karol z zasady: 
przecie gazet nie czytał. 

Przyszedł wreszcie pułkownik. Poesęstos 
wamo go odrazu p erkiem*, Pan Karol z 
ukosa patrzył, jakie też wrażenie zrobi na 
pułkowniku opowiadanie o nim. W pierw- 
szej chwili zławił się na twarzy puikowniką.: 
uśmiech dobroduszny. Zanikał potem stop- 
niowo — aż wreszcie ustąpił calkowicie miej- 
sca ponuremu mansowi. A kiedy pan Karol 
zaproponował mu zwykłą partyę szachów, 
pułkownik odburknaął niechętnie: | 

— Powiedziałem już panu wczoraj, że 
nigdy w życiu więcej nie będę z panem grał: 
w szachy. Ja, proszę par^ słowa nigdy nie 
łamię. 

I nie grali w szachy. 

Pan Karol wyszedł z cukierni. Uczucie 
radości, jakiejś dziecinnej prawie uciechy 
nie opuszezało go ami na chwilę. 

Późno wieczorem wrócił do cukierni. W 
pokoju do czytania nie było nikogo. Wszedł, 
rozejrzał się ostrożnie dokoła — i cicho, chył- 
kiem, jakgdyby mając spełnić jakis czyn wy- - 
stępny, wziął ze stolika „kuryerka”. Usiadł 
w kącie pokoju najmniej widocznym, popra- 
wil zasłony przy oknach, wychodzących na u- 
licę — zaczął czytać. Każde zdanie wywożły- 
walo na twarzy pana Karola jasny uśmiech. 
Skończył humoreske, przeczytał ją jeszcze raz 
od początku, położył cicho i niepostrzeżenie 
„Kuryerka” na tym samym stoliku — i wy- 
szedł z cukierni. l 

Następnego dnia zrana pan Karol, oglą- 
dając się trwożliwie na wszystkie strony, 
szedł przez ulicę, na której mieściła się admi- 
nistracya .,kuryerka'. Przy bramie domu 
jeszcze raz obejrzał się na wszystkie strony. 
Wszedł — i zaprenumerował „kuryerek”, 


-Tuonane | - 
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ŁÓDŹ 


A t im a aa me ae e a am m m a a am Ów: 


Dzis: Lodwika. 
Jutro: Ireneusza i Zefiryna. 


Wschód słońca o godz. 5 zn. 59. 
Zachód o godz. 8 m. 05. 
Zoezniea, 

Daia 20 r. 1526. Król Zygmunf I Stary, po wy- 
marciu Piastowiczów mazowieo- 
kich, wjeżdża uroczyście do Wat- 
szawy, obejmując stolicę ich, 
przyłączoną teraz do Korony. 
Urodzii się car moskiewski Iwan 
IV Groznyj, syn Wasyla III, eby- 
try przeciwnik Stefana Bałorego, 
okrutnik i ciemięzca, którego pa- 
mięć czci jednakże naród mo- 
skiewski. 
Namiestnik, w. ks. Kanstantya 
Mikołajewicz, na wezwanie cara 
Aleksandra II, wyjeżdża z War- 
szawy da Petersburga. 


Xronika łódzka. 


Polska Macierz Szkolna. 
Organizalorzy łódzkiego koła Polskiej 
Macierzy Szkolnej już przeprowadzili format- 
ności w celu zalegalizowania koła miejscowe- 
go P. M. S. W połowie września odbędzie 
się pierwsze organizacyjne zebranie  człon- 
ków celem wyboru zarządu i ustalenia prac 
Kola. Wiele osób już zapisało się na człon- 
ków. 


1530. 


1888. 
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> Pedriał pieniędzy kwestowych. 
: Spr awa podziału pieniędzy, osiągniętych 
z kwesty „Ratujcie dzieci”, będzie rozstrzy- 
gnięja przed l-ym września r. b, — przynaj- 
mniej taką odpowiedź otrzymały instytucye o- 
pieki nad dziećmi, które zwracały się w tym 
przedmiocie do miejscowej Rady opiekuń- 
czej. 

Z Komitetu rozdziału chleba i mąki. 


Komitet rozdziału chleba i maki wydaje o- 
becnie 300 piekarzom i 25 kooperatywom mąkę 
dla pieczenia chleba. 


Tow. Muzeum nauki i sziuki.. 
Frekwencya w Muzeum stale wzrasta. 
W lipcu zwiedziło zbiory Towarzystwa prze- 
szło 700 osób. Wystawiona w Muzeum kole- 
kcya odezw i wezwań wyborczych warszaw- 
skich, wydanych z racyi wyborów do Rady 
miejskiej pozostanie jeszcze tylko do 1-go 
września. 
Z Komitetu gietdowego. 
Komitet giełdowy łódzki przypomina wszyst- 
kim osobom i firmom, które za pośrednictwem 
tegoż komitetu wysłały zawiadomienia Wi 
weksli, ażeby najpóźniej do dnia 29 b. zgło- 
sły się da biura Komitetu giełdowego (Piotrkow 
ska 88), po odbiór pokwitowań. 
Po tym terminie za. wszelkie niedokładności 
Komitet giełdowy odpowiadać nie będzie. 
Z wydziału budowłaueze. 
Wydział budowłany magistratu zatwierdził na- 
siępujące plany budowlane: I. Jakubowicz, Kon- 
stantynowska 72, S. Salomonowicz, Piotrkowska 18, 
G. Steigert, Piotrkowska 159 i sukcesorowie Tu- 
gemaner, Piotrkowska 172 — na budowę w ich 
nieruchomościach filtrów biologicznych; S. Diszkin, 
Piotrkowska 8, na budowę piekarni; Józef Stych- 
cio, Zarze wska 28 — budowa masywnej szopy; 
„ Oskar Prusak, Piotrkowska 131 — budowa szopy, 
i rozszerzenie części oficyny parierowej. 
Teofil Kmin, Choiny, Julianowska ul. 48, eirzy- 
R pozwolenie. na rozbiórkę drewnianego bu- 
yaku. 


Walka z żebracźwem. 

W Łodzi odbyły się narady rabinów 2 
prowincyi w sprawie walki z żebractwem 
wędrawnem, które daje się we znaki żydom 
Q nietylko żydom) w małych miasteczkach i 
osadach. Na temat ten pisze „Lodz. Volk- 
sblati“ między innemi: 

„Wielka żydowska armia, biedaków zwiększa 
się dzięki wojnie z dnia na dzień i o ile wejna 
dłużej potrwa, armia ta będzie się zwiększać z bly- 
skawiczna szybkością. Jest to jakby wielka masa 
wypluża i pehana z jednego miejsca na drugie, 
dzięki swemu okropnemu losowi. Ludzie ci, pomi- 
mo wielkiej akeyi pomocy w Łodzi, przybywając 
na prowincyę, zatracają w sobie wszystko ludzkie”. 

Cytowana gaz. kończy zapewnieniem, że 
prowincya gotowa nadal zapewnić pomoce bie- 
dakom, nadsyłając dla nieh ofiary, ale pod 
warunkiem, że pozostaną na mieiscu, w wiel- 
kich miastach, nie tułając się po miasteczkach 
i osadach. 


4 Komitetu tanich kaekni. 


Na osiatniem posiedzeniu Komitetu roz- 
patrzono kilka próśb o przyznanie zasiłków 
dłą szeregu nowych tanich kuchni. Wobec 

raniezonych żasobów Komitetu i niemożno- 
ści przekroczenia ustalonego budżetu, zasił. 
ków odmówiono. 


Zamknięcie szkoły fabrycznej. 


Zarząd fabryki wyrobów bawełnianych S. Bar- 


eińskiego zamknal szkołę fabryczną dla dzieci > 


botników, 


Kursa rolnicze dla żydów, 

W nadchodzący włorek żyd. "ow. szerzenia 
wiedzy rolniczej wśród żydów otwiera kursa Tol 
nieze. . | 


Z kas pož. 2 a=. 8 

Na dzień 31 b. m. zwołano zebtanie. „ogólne 
reprezentantów 6-g0 Tow. poż.  oszcżędnościowe- 
go, a 3 września odbędzie się takież zebranie 2-go 
Tow. ś 
Filantropiine strzyżenie. 

Żyd. Stow. rozdawnictwa bielizny otwiera w 
tych dniach lokal, w którym biedni ludzie będą 
darmo strzyżeni. 


Qliara przemytnictwa 


Do Łodzi przywieziono S4eletnią żonę stróża 
z domu Nr. 95 przy ul. Długiej, ciężko ranną pod- 
czas strzałów do przemytników wa granicy okupa- 
cyl anstryacko - węgierskiej w pobliżu wsi Górki, 
na drodze z Tuszyna go We. 


Symdykać rybny. 

Miejscowi huntownicy, kandlujący ryba- 
mi zamierzają na wzór kupców warszawskich 
utworzyć syndylkat, który miałby na celu t 
regulowanie handlu rybami, a także walkę 
solidarną z właścicielami stawów i przedsię- 
biorstwami rybnómi, śrubującemi nieustantiie 
ceny. Wskutek zmowy rybaków, funt ryby z 
22 kop. za funt podniósł się do 1 zb. Czy 
symdykat tego rodzaju wpłynąłby na żniżkę 
ceny, można powaipiewać, Doświadczenie 
nas bowiem poucza, że im więcej syndyka- 
tów. ko więcej ludzi, pragnących się boga- 
ciś kosz szerokiego ogółu. 


Ze szkoly muzycznej im. Szopena. 


Z rozpoczeciem roku szkolnego, 
szkoły wznawia klasę drametyoezną i literatury 
dramatycznej, która już była czynna w czasie 
przedwojennym. Dyrektor szkoły czyni starania 
w celu pozyskania wybiinych sił z Warszawy i 
miejscowych na kierowników tej klasy. 

Uczenica szkoły p. W. Okraszewska, która w 
tym roku ukończyła kurs średni w ki, prof. Smi- 
dowicza, przyjęta została na wyższy kurs prof, Mi 
chałowskiego w konserwatorynm. 

Rradzież ehieba. 


Od pewnego czasu w piekarni Zeligmana zau- 
ważono systematyczną kradzież chleba. Zarządzona 


dytekcya 


"rewizya wykryła część chleba u jednego 2 sasia- 


dów, część zaś znaleziono w ustępie, gdzie chleb 
podrzueono . w czasie POWY: 


Kradzieże. 


Ze strychu. domu przy ulicy Piotrkowskiej 85, 
Hersziąwi Halpernowi skradziono bieliznę, warto 
ści na przeszło rb. 70. 

Z mieszkania Piotra Gersona, Piotrkowska 31, 
skradziono towary wartości rb. 1,000 


Z Sądów. 


Cesarsko-niemiecki sąd okregówy, pòd pree- 
wodnictwem dra Fberhardta, wobec asesorów pp.: 
Daubego i Mihiego, przy prokuratorze, drze Som- 


dermanie, rozpatrywał wczoraj sprawy uastępu- 


jące: 
© przekroczenie przepisów paszportowych. 
Wincenty Wojtczak został napotkany bez pe 


szportu, a nadio we właściwym czasie nie przed- 
stawi konia do rewizyi wojskowej. Za drugie wy- 


kroczenie został uniewinniony, gdyż już karę rb. . 


10 zapłacił. Za brak paszportu zasadzóno go teraz 
na 20 mk. kary lub 10 dni aresztu. 

Alons Becker, lat 18, napotkany bez paszpor- 
tu, jechał między szynami i obraził policyania. Za 
paszport 30 mk. kary lub 10 dni więzienia, za o% 
brazę policyanta 3 dni aresztu; za jazdę niedozwo- 
łona uniewinniony. 

Córka i ojciec. 

Maryanna Linkmer, lat 22, ukradła ojcu garni- 
tur i sprzedała go. Sędzia pokoju w swoim czasie 
skazał ją za zwykłą kradzież na 1 miesiąc aresztu. 
Ojciec, jeszcze przed kradzieżą, wyrzucił ją za nie- 
posłuszeństwo z domu. Maryanna wiedziała, że 
klucz od mieszkania leży pod głomianiką, przyszła 
podczas nieobecności rodziny, otworzyła mieszka- 
nie i zabrala wspomniany garnitar. 

Prokuratorya dopatrzyła się w tym czynie kra- 
dzieży z włamaniem i wniosła apelacyę, żądając 
kary większej i zamiany z aresztu na więzienie. 
Qjciet oskarżonej, wezwany wcżoraj w charakterze 
świadka, zrzeka się zeznania, do czego jako krew- 
ny delikwentki ma zupełna prawo. : 

Oskarżona iłomaczy się, że kradzież popełniła 
z nędzy, gdyż po wyrzuceniu z domu, mie miała zu- 


pełnie utrzymania, Sąd oddala apelacyę prokurato- - 


Tyi i jaj motywy, i skazuje Linknerównę ma 2 tygo- 
dnie aresziu. 

Lekkomyślae dopiski na wskslu. 

Szczególnam jest w Łodzi traktowanie weksla. 
Uważa go się u nas w większości wypadków za ja- 
kiś papierek, na którym możma robić uwagi, dopi- 
ski, wogóle za rodzaj prywatnej własności, zapo- 
minając widocznie, że każde słowo ma prawne zna- 
czenie i prawną odpowiedzialność. Przekonał się o 
tem p. Juliusz Fuchs, właściciel domu przy ul. No- 
wo-Cegielnianej nr. 40. Otrzymał on w swo cza- 
sie od swego lskatora Liebelta za komorne weksel 
kupiecki (Kundenwechsel). Jak to się rwykle w ta- 
kich razach u nas praktykuje, Liebelt weksel na 
drugiej stronie podpisał, nie wypisując formuły 
przekazania Fuehsowi swoich do wystawey praw. 
A więc weksel brył „żyrowany in blanco". Fuchs 
powinien był ad: aad podpisem zwykłą for- 
mulę „ustępuję na nie p. Fuchsa. Łódź, dn... 
Tymcząseni , IE z“ dopisał, oprócz tej for- 
muły. jeszcze słowa „i ręczę solidarnie bez pro- 
iesiu'. Ze słów tych wynikają pewne nowe zobo- 
wiaranta, „Ta. żęgaaie, E wrcieweś, A. ró. dla py. 


| 


| 


= 


gladacza weii, Po dnin f:głałówścj Fucha Aa 
zaskarżył Liehelfa do sadu, nie protestując wekshi 
Sędzia pòkoja uważał ten dopisek za słałszowanie . 


formalnego dokumentu i skazał Fuchsa na 2 mie-- 


siące aresztu. Fuchs wniósł apelacyę. Jednotzednie 
i prokuratorya uważała karę ża zbyt Jagodtią i ga- 
żądała zamiany ` aresztu na więzienie. 

Przed sgdom obrońca oskarżonego Homaczy, że 


"takie dopiski na weksiu są w Łodzi awyczajemi, tak, . 


że sądy rosyjskie ża to przewinienia nie karały. 


Wobec tego oskarżony nie mógł wiedzieć o tem, że 
wobec zmiany sądownietwa popełnia przestępstwo. 


Prosi wobec tego © uniewinnienie swego klijenta. 


Dyrektot banku, p. Pinkia, jako rzeczożnawca, 


stwierdza, że zwyczaj takich dopisków w. bankach 


nie isinieje, a i w stosunkach  prywałno-handło-- 
wych nie można tak zmieniać, czy dopełniać bene 


muły żyra bez zgody żyrania. 


Prokurator zwraca uwagę, że jest to, opõe“ 


siałszowania dokumentu, jeszcze nadużycie zauła- 
nia, jakie Liebelt miał dą Fuchsa, dając mu podpis. 
pod próżnsym papierem. 

Obrońca oskarżanego prosi © zawezwanie w 
charakterze rzeczoznawcy tutejszego adwokata, 
któremu te żwyczaje muszą być dokłedmie znane, 

Sad, po dłuższej naradzie, ogłasza, że chociaż 
uważa winę Fuchsa w zupełności za RO 
to jednak, nie chcac obronie wytrącać z ręki osła- 
miej deski ratunku, zgadza się na odroczenie spra- 
wy i zawezwanie przedstawiciela łódzkiej palestry. 

Bądź co bądź jest ta sprawa nauczką dla tych, 
którzy w lekkomyślny sposób traktują sobie opera- 
eyo wekslowe, 


mama oc 


Sędzia pokoju VI rewiru rozpatrywał wezoraj. 


między fmnemi, następujące sprawy karne: 
pa Gotowal, murarz, lat 2 4, oskarżony jest o 
kradzież z włamaniem. fTłomaczy się, że m nędzy 
chciał ukraść trochę bielizny z góry i sprzedać. 
Znaleziono przy nim wytrychy, łom i t-d. 
Okazuje się jednak, że nędza nie do wszyst 
kiego upoważnia i Gotował hędzie musiał posie- 
dzieć 6 miesięcy, podczaś których będzie mógł Tor 
ważyć co wolno, a o się nie powinno. 
Stanisław, Golenburg, lat 27, skazany został za 
kradzież butów aż na 5 miesiącó więzienia, a to 
dlatego, że był już za kradzież 8 miesiącami wię- 
zienia karany. 
Icek Braun i Fajwel Kuśmierski chcieli ©braść 


skład p. Szpiro, Krótka 6. Na ich nieszczęście zła- . 


pano ich z łupem prawie na miejscu kradzieży. 


Kuśmierski przyznaje się i dostaje 1 rok więzie- 
nia. Braun zaprzecza, jakoby kradł, i zostaje ska- 
zany na 6 miiesięcy więzienia. 


Z Moskul, 


We wsi Mosktule, gminy Dobra, pod Łodzia, 
pożar strawił zagrodę włościanina Jędrzeja Jan- 
kowskiego. Ogień powstał w stercię zboża, następ” 
mie zaś przerzucił. się na zabudówania.- Spłonęły: 
dom mieszkalny, obora, stodola, w której padł o- 
ara ognia całkowity sprzęt tegorocmy Żyła i 
owsa, oraz ubóże w starcie. Straty maeme. - 


Z Tuszyna: 


Zapowiedziana na 20 sierpnia r. b. leśna za- 
bawa na korzyść Rady Opiekuńczej w Tuszynie, 
z powodu niepogody, odłożoną została na 27 sier- 
pnia r. b. 


Z Sieradza. 


(Korespondencya własna „Godz. Pol'y. 
Fantowa loterga na Tow. opieki nad dziećmi. 


W parku miejscowym odbyła się ianto- 
wa loterya na rzecz Tow. Opieki nad dziećmi, 
do powodzenia której przyczyniło się wielce 
koło śpiewacze przy Tow. „Dźwignia” i koło 
miłośników sceny. Pierwsze, pod batutą p. 
Matyi, odśpiewało udatnie szereg pieśni, 
drugie, pod kierunkiem p. Drozdowskiego, 
odegrało „Obronę Trembowii". Nadto na za- 
proszenie „Dźwigni” przybyły zespoły chóral- 
ne ze Zduńskiej W oli, z Warty, Z Błaszek i z 
Brzeźni, za čo należy. im się podziękowanie. 
Wyróżniły się chóry ze Zduńskiej Woli i z 
Warty. 

Bogato zaopatrzony bufet został urządzo- 
ny staraniem Koła ziemianek. ` Miłą atrakcyę 
stanowiła poczta francuska. 

Padczas zabawy przygrywała orkiestra 
wojskowa. Nastrój panował nader sympa- 
tyczny, co jest zasługą organizatorów zabawy 
z p. dr. Dumin Wąsowiczową na czele. Śród 
publiczności widzieliśmy wielu wojskowych, 
mie wyłączając komendanta i szefa okręgu. 

Ludomir, 


Z SRO | 


Niebawem -ukaże się tu „jednodniówka”, za- 
wierająca całkowity materyal związany z obcho- 
dem 3go maja. Dochód ze sprzedaży „Jednodniów- 
ki przezmaczono na zasilenie funduszu stypandya!- 
nego. 

Drugi sezon PERN Gniazda dla dzieci skro- 
iuleznych w Ciechocinku, utworzonego przez tu- 
tejszą R. O., kończy się z d. Si b. m. W d. 1 wrze- 
śmie rozpoczyna sig trzeci i estatni. 
Zorganizowano miejscowe Rady Opiekuńcze w 
gm. Lubraniee i w Konecku w gm. 


Straszewo. 
Roastrzełano tu Józelą Jastrzębskiego z Bielra 
(w gm. Kłóbka) za zamordowanie ojca, 

W dalszym ciągu nadmienić wypada, że bu 
rza, a której wspominaliśmy wyrządziła wiele 
szkód w okolicy, zwłaszcza w Radzi iejowie. W Re- 
łówEm od uderzenia pioruna spłonął alóg - jęczmie- 


e E Swigmkath zagroda gospodarska, 


| lezionych brudąch i nieporządkach tormowa: 


PE a a A AE EE 


dobrego mleka dla malych dziesi. Na i 


_mleks“ 


rzać bedzie wciąż swą dziełalność, w 
(wshia odpowiedniej ilości mleka. 


"ka dziennie. obdzielając niem 80 ubogich 


„m. Płocka. 


100 delegatów, w tej liczbie delegaci z kodzi, W 
o szawy, Kutna, Włocławka. i innych miast R 


„bieżącym roku. Opieszali będą karani; 
tego zostanie im odebrane prawo użytko 


„podniosłe wrażenia. Uchwalona 


-zZ Płocka. 
W yaral opieki nad i dziełm: przy Rad | 
kuńczej m. Płocka, urządziwszy. dla 2099 abog 


dziatwy półkolonie podmiejskie na sześć” 
tygodni, zorganizował także wydawania 


kolonij dnia 27 b. m: już sie: zakończy, „kröp 
ZAŚ, obsługująca dotąd półkolonie, 

i postronną ukegą dziatwę, rozsze 
d w miarę zdoby 


dwóch tygodni i 


Obecnie wydaje ta instylutya Faj lać 
Ukazało się tu w handlu panilątkowć alb, 
Odbył sie tu zjazd żydowskich: Tow. Spo 
wyd „Hamekbi”, w którym brało. udział p 


stwa. 


Z Będzina. 
(Korespondencya własna - „Godz. Polti. z 


Z Koła P. M. 8. — Kwiatek na pogorzelców. 
"Loterya dobroczynna. — Sprawy. miejskie. 
Towarzystwa Dobroczynności. 


Zarząd Kola Macierzy szkolnej: pod P 
wodnictwem doktora Wierzbówskiego zor 
nizówat komisyę biblioteczną w celu upotz 
köwania istniejącej już biblioteki i zało 
czytelni, oraz powołał komisyę do zo 
wania kursów dla analfabetów. Kursat 
poczną éwa działalność od 1-go WTŻEŚ! ia t 
Nadto. Zarząd postanowił spisać im 

tarz, pozostały po zamkniętej przeż rząd 
syjski Macierzy, i zająć się powięksżeniet 
lości członków rzeczywistych.  Najmnie 
składka roczna wynosić będzie 1 rb. - 
Z dnia kwiatka na rzecz pogorzejć 
grodzieckich osiągnięto w naszem. mieście 
koło d20 rubi. Pomimo niezbyt sztzęśii 
organizacyi kwesty zebrano u nas więcej, 
w innych miejscówościach Zagłębia. - 
Na zasilenie Towarzystwa dobroczym 
wyznania mojżeszowego w Będzinie wła: 
zezwoliła na urządzenie loteryi na 
w ilości 4,000 losów po 2 rb. każdy. 

szą wygrana wynosi 1,000 rb. 

- Przy remizie straży ogniowej ur 
w ostatnich czasach wygodny podjazd, . 
dotychczas wyjazd z remizy był bardzo Ų 
dniony. 

Magistrat polecił wszystkim cie 
grumiów. w obrębie Będzina uprawić 1 

kie ngory, odpowiednie pod zasiow 


nia nieuprawionej roli. ©. 
Ce piątek każdego tygodnia funkcyonie 
ryusze policyjni przeprowadzają tu re 
niechlujnie: utrzymywanych mieszkań; © zie 


ne są odpowiednie prołokóły. 
Prokurator „warszawskiego sadu 
wego, dr. Simon, mianowany został pierw 
szym prokuratorem będzińskiego sadu: okm 
gowego. 
Będrzińskie chrześciańskie ANTY 
dobroczynności w połowie ubiegłego mi 
ca wstrzymało udzielanie biednym żywnoś 
Powodem takiego zarządzenia jest po częśi 
brak funduszów, ale i możność zarobkowań 
w obecnej porze przy robotach polnych i 
zonowych: 
Ra jesień Towanzystwo wznowi popr 
nie funkcye w zwężonych jednak nieco 
mach, gdyż, jak sie okazało, wsparcia w 
turze lub innej postaci otrzymywało wielu 
dzi niesumiennych, często nieźle zarobi 
cych, lub niepoprawnych próźniaków. -. 
Że tych ostatnich nie brak u nas, 
czy o tem fakt z pozoru niewiarogodny, 
cd dwóch tygodni nie można znaleźć tzłeł 
ka do zamiatania placów i ulie miejskich- 
płaca po rublu dziennie. Natomiast żeb 
na tak się rozpanoszyła, że drzwi się sę 
szkaniach nie zamykają. | 
Dom izolacyjny został ostatnio i 
siony do nowonabyłego obszernego 
gdyż dawniejsze jego pomieszczenia. 
zbyt szozupłe. 


Z Radomia. 

Odbył się tu w teatrze wieczór ku cał 

ka Sienkiewicza. Po odegraniu „Oguiemt 
czem” w którym zarówno gra artystów 
stawienie stało na wysokości zadania, ku 
niosła się poncwnie, przyczem oczom 
timmnie publiczności przedstawi! się na sto 
wzniesienit wśród krzewów i zieleni, gó 
strza. Oteczali go kołem artyści sceny x 
neckim na czele, oraz przedsiawicjsje 
i korporacygi, skauci, przedstawistale 
tod. w liczbie kilkunastu osób z wiańcatai 
go kwiecia. Siosowny odczyt, noświecóśly 
wiezowi jakó pisarzowi i człowiekowi 
p. Debski, poczem zebrani przedstawiet 
ezeli składanie pod pariretem wieńcót 
jae w ten skromny sposób imieniem 
i held dia wielkiego am. tka Ure 
wypełniła teair po brzegi. zskończyk 
kymiu narodowego, którego wśżyst 
słojąc, wynosząc e wieczora. nietylko 


Sienkiewicza telegram w Srażajscy 
sym dniu 70-ecia Jego urodzin. 
ornaty, 


* „Bogałe 1 a lasto: 
(o) Od kilkunastu à dat at Warszawa zaczęła zdo- 


r 


bywać sobie opinię „bogałego” miasta. Opinię naj- | 


zupełniej nięzasłużoną. ae 

Pierwsze lepsze miast. * Europie seniralnej 
- fab zachodniej, ©: wiele nawet mniejsze od War- 

szawy, znacznie jest Gd. naszego grodu bogatsze. 

"Bo czy: Warszawa ma jakie wielkie insiyucye 
finansowe, - wielkie zakłady przemysłowe? Czy 

może. między jej mieszkańcami zmaleźć można za- 
' stęp Krezusów? Czy posiada skarby w arcydzie- 
tach budownictwa, „malarstwa, mzeżby? 
— Niestety, nić podobnego. Warszawa nie posia- 

da i pod tym względem nie może rywalizować z 
wierwszem lepszem, już nie bogatem, ale nawet 
bodaj zamożnem miastem Europy. 

Jeżelibyśmy zaś za miarę bogactwa. wzięli in- 
stytucys oświatowe, szkoły, biblioteki, muzea — 
"te okazałoby się, że Warszawa jest najbiedniej- 
szem miastem w Europie, — nie licząc, RA 
miasi na Wschodzie. 

Obliczając przeciętny, przypuszczalny majątek 
każdego mieszkańca Warszawy, również dojść byś- 

"my musieli do wniosku, że i pod tym względem: 
Warszawa jest biedną, bardzo biedną. _ 

"Bkądże zatem ta opinia „bogatego“ miasta? 
Słyszy się ją nawet z ust tych, których do Warsza- 
wy zapędziły okoliczności wojenne i nowy układ 
stosunków politycznych i handlowych. 
„ "Oto Warszawa jest istotnie miastem wyjątko- 
wem pod jednym względem: w żadnem z miast 
europejskich nie spotyka się na ulicach tyle stroj- 
nie ubranych kobiet, co w Warszawie. W. Wiedniu, 
w Berlinie, nawet w słynnym z „szyku“ Paryżu 
ogół kobiet znacznie skromniej, znacznie oszczęd- 
miej się ubiera, niż w Warszawie. Tam ubierają 
się tak strojnie albo kobiety żamożne — i te za 
zwyczaj widać w powozach lub samochodach, — 
albo też takie, którym zawodowe uprawianie uli- 

trznego: rzemiosła każe zwracać RIGA? uwagę na 
sisbie. 

U nas inaczej. „„Warnszawianka nie zje obia- 
du, głodem przymierać nieraz będzie, na dzieci 
pożałuje niezbędnego wydatku, nie ma na kupno 
mydła, aby bieliznę w. należytej utrzymać czysto- 
ści, — ale z wierzchu n musi i być ryk“ i orasi 
sza möda. i 

Ten blichtr właśnie nadał Warszawie opinię 
miasta bogatego, natiralnie, w pojęciu tych, co 0 
bogactwie miasta z pozornego jego wyglądu izt” 
brań mieszkańców sądzą. 

A tymczasem jesteśmy biedni, bardzo biedni, 
i ten kłamliwy blichtr fatalnie na tle ogólnej na-. 

-.« mej bisdy: odbija. Zwłaszcza w. chwiłach obecnych. 
; Na tałytm Świecie widać dążenie do ogranicze-. 


a zbędnych wydatków, więc przedewszystkiem | 


w zakresie strojów. Tylko w. Warszawie panuje . 
wciąż, jak za „dobrych“ ozagów, fałszywy pozór: bo- 
gactwa, ujawniający się w tem; że pierwsza lepsza: 
służąca, zajmująca stanowisko pomywaczki, Wy- 
chodzi na wite strojnie, niby bogata lub zamożna 
dama. | 

Słusznie też grono pań, które siad sobie 
za cel propagowanie oszczędności, postanowiły 
krzewić wśród warszawianek strój jak najskrom- 
niejszy. Może nie zdają sobie owe panie Sprawy, 
jakie podejmują zadanie. Łatwiej Herkulesowi by- 


ło wymieść stajnie. Augiaszowe, niż zerwać z War- - 


szawy ten blichir „bogactwa“, nie przynoszący. 
miastu naprawdę ani koter ani dobrze zaslužo- 
vej sławy. nal, 


pinch 


; Xronika | wrzawa 


Szkoły EPE R 


(o) Od zarządu szkół rzemieślniczych o i 


trzymaliśmy co następuje: 


Otwarte w roku żeszłym przez Wydział 


oświecenia szkoły rzemieślnicze: im. M. Ko- 
„marskiego przy ul. Leszno Nr. 66, oraz przy 
ul. Nowowiejskiej Nr. 27, rozpoczynają drugi 
rok nauki pod rządami polskimi. Jak- po- 
irzebnemi okazały się te szkoły dowodzi już 
sam fakt, że zaraz w roku zeszłym zapisało 
się do nich około 350 uczniów. W szkołe im. 
Konarskiego ukończyło dział Ślusarsko - me- 
chaniezny 84 uczniów, dział stolarski 2. Po- 
-mimo niezwykłych wprost trhdności zatobko- 

wych w tym czasie, kilkunastu. absolwentów 
- otrzymało odrazu dobrze płatne zajęcia w fa- 
brykach w. Warszawie i na prowincji. Wy- 
ehowaúcy bowiem tych szkól, wykształceni 
fachowo i teoretycznie, stanowią „cenny ma- 


WE SE DN SE 


nie da ai precyzy inej 


sarstwa artystyczno - eea EA oraz sto-.| 


larstwa budowlanego i meblowego, szkoła 


ząś Konarskiego uwzględnia głównie slusar- | 


stwo maszynowe wraz z tokarstwem, stolar 
stwo meblowe i modelowe, oraz elektrome- 
chanikę, Do szkół na I kurs przyjmowani są . 
uczniowie ze świadectyyem z ukończenia II kl. 
szkoły miejskiej, lub na podstawie. egzaminu 
wstępnego. Opłata - roczna. wynosi rubli 30. 
Wiek przyjęcia 14 lat. Nauka rozpoczyna się 
w. pierwszych dniach „września. Kurs nauki 8 
~ Tata- > R 


«ieligeneyi.- 


-| go na prawach długoletniej dzierżawy. 


| Wydajność tanich Kucki. 


{o} Sekcya tanich kuchni- "komunikuje 
dane Statystyczne z wydajności tych zakła- | 


| dów, w okresie od 1 stycznia do 30 GZETWCA 
roku bież. - 


Ogółem W tym czasie wydały wszysficie 
tanie kuchnie i herbaciarnie 19.824.174. par- 


cye, w tem obiadów 16.840.308, porcyi hen 


baty 2.980.885%. Poreyj obiadowych płatnych 
było 23588.7094, bezpłatnych — 14.258.500, 
porcyj herbaty wydano płatnych 2.814.102%, 
bezpłatnych — 306.783. 


12.080.178 obiadów, w tem bezpłatnych — 
10.045.468, wykazują kuchnie ludowe, dalej. 
idą kuchnie dla dzieci — 3. 267.505 obiadów, 
w tem 38.270.558 bezpłatnych, kuchnie dła in- 
teligencyi — 789.361. porcyj — bezpłianych 
625.073 i kuchnie mieszane 733.17434 poreyi 
— bezpłatnych 312 502. . Dgółem porcyj. płat- 
nych — obiadów: i herbat wydano. 5.260.812, 
bezpłatnych 14.560.862. 

Największa ilość porncyi ogółem wziętych 
przypada na maj — 3.641.587, w tym miesią- 


cu zanotowano największą wydajność obiadów | 


3.161.122, natomiast poncye herbaty dosięgały 
największej cyfry w styczniu — 587.591. Na 
tablicach graficznych podnosi się stałe linia 
poreyi obiadowych wszystkich typów — tak 
płatnych jak i gratisowych, od 3.107.230 w 
styczniu, do 3.641.587 w maju, z lekką obni: 
ką — 83.426.048: w, czerwcu, oraz nieznaczne- 
mi spadkami w lutym i kwietniu; wzrasta Tø- 
wnież stale liczba obiadów bezpłatnych, od 


41.001.263 w styomiu do 2.871.949 w maju, z. 
obniżką 2.659.453 na czerwiec. 
od 587.391 w styczniu: 


Porcye: her- 
baty ogółem wzięte, 
zniżają się do 440.487 w kwietniu i po nie 
znacznej zwyżce cyfry, 480.466 w majn, spa- 
dają w czerwcu do 385.564. Porcye herbaty 
bezpłatne wykazują. w styczniu 585.662, . w 
czerwcu 817,887. 

Przeciętny koszt poreyj waha się niet 
stannie:z miesiąca na miesiac i stosownie do 
rodzaju zakładu, w kuchniach ludowych np. 
najwyższy koszt poroyi 18,12 kop. przypada 
na czerwiec, najniższy na styczeń 11,44 kop.; 
w kuchniach dla. inteligencyi najwiekszy 
koszt poreyi wykazuje śię w. mareu — -30,15 
kop., najniższy 28,50 kop. w kwietniu, gdy w 
tymże miesiącu przypada zBÓW najwyższa šu 
ma kosztu poreyi — 7,05 kop. w kuchniach 
dla dzieci; w herbaciarniach dla inteligentyi 


najwyższy koszt porcyi 7,49 kop. zanotowano 


w marcu, w ludowych w kwietniu — 5,88. k. 


| Koszty wynoszą od 11,44 do 13, 12 kop. w ku- 


chniach ludowych, od. 11,80 do 14,28. kop. w 
mieszanych, od 6,01 do: 7,05 w dziecinnych, 
ad 26,50. do 30,15 kop. w kuchniach dla in- 
Herbaciarnie. ludowe notują was 
hania kosztu porcyi do 4,29 do 5,68 kop., her- 
baciarnie dla inteligencyi od 8 52 do 7 49 kop. 


Nowe prźytułia. 
(o) Wedlug iniormacyi 


dla dzieci żydowskich z tych samych fundu- 
SzóW, z jakich utrzymuje internaty dla dzieći 
chrześciańskich, ` Zarząd miasta - zgodził się 
na to. Otwarcie pierwszego przytułku nasią- 
„pi w tych: dniach przy-ul. Nowolipkach Nr. 13, 
dla 50 dzieci. Zarząd miasta wyasygnował 
po 25 rb. na dziecko na urządzenie i po 40 


|: kop. dziennie na utrzymanie. Drugi internat 


urządzony będzie za miastem w Sielcach na 
100 dzieci , potzem nastąpi otwarcie nowych 
internatów. 


aaa 


Włościanie a przepisy sanitarne. 


(0) Jedna z Opiek sanitarnych zwracała 
się dö Urzędu zdrowia publicznego z propo- 
zycya, aby przepisy sanitarne, obowiązujące 
przekupniów ulicznych, sprzedających produ- 
kia spożywcze na mieście, stosowane były 
także do przyjeżdżających do miasta wło- 
ścian. Urząd zdrowia publieznego, w przy- 


puszczeńin, że zmuszanie włościan do zacho- 


wywania tych przepisów mogłoby zniechę- 
cię ich do przywożenia do miasta produktów, 
polecił opiekunom sanitarnym rozciągnąć 
kontrolę, aby sprzedawane przez włościan 
Produkte były . czyste i bez zalałszowań. 


Q grunta. włościańskie. 
(o) Na przyłączonych do Warszawy 


skie, tak zw. „Ukazowe', których nie wolno 
nabywać niewłościanom. Znaczna część ta- 
kich gruntów już oddawna znajduje się w po- 
siadaniu- osób pochodzenia niewłościańskie- 
Wo- 
bec przyłączenia przedmieść do miasta, posia- 
dącze takich gruntów zaczęli zwracać się do 
zarządu: miejskiego z prośbami o wydanie im 


"zaświadczeń, że grunta ich znajdują się w © 


rebia. miasta, a to w celu nabycia ich na 


„Własność. Ponieważ ało tej pory nie nądeszło 
jeszcze urzędowe zatwierdzenie granic Wiel- 


kiej Warszawy, Komisya dla spraw przed- 
mieść nie może. wydawać żadnych zaświac” 
częń. 


——— 


"Handel piwem. 


(o) - Zarząd miejski, - starając 
„na mocy której  zaprze- 
stano: wydawać pozwoleń ma otwieranie pi 


| wiąrń.. Sprzedaż piwa odbywa sis tylko w 


restauracyach I i II rzędu. - Wyjednywując 


taki zakaz, Zarząd miejski kierował się wzgłę- | 


dami dobra  pnołótakęjany zrzokajac. sie. z te- 


tad R. Ea 


| 
| 
i 
| 


BH 


m" 


E; 


prasy żydow- - 
| skiej, p. B. Eiger, radny, zwrócił się do za- 
rządu miasta o otwarcie szeregu internatów | 


przedmieściach znajdują się grunta włościań- | 


się. ©: 
zmniejszenie w mieście pijaństwa, wyjednał 
niedawno dezytGyę, 


| 


i 
i 


Urzgd zdrowia publicznego, że stosowanie i 
| użycie sacharyny zamiast cukru do. produk- 
Z poszczególnych typów największą ilość 


-mi wieniec „Od sądu pokoju XII okręgu st. 


ŻEOMSEL 


około 100.000. rb. jaki wpływał w formie po- 
daiku od świadectw na wyszymk, Obecnie u- 
tworzyło się specyalne Towarzystwo. bandia- 
rzy piwem, które wystąpiło Z szeregiem pety- 
tyj o przywrócenie rosyjskich przepisów o 
otwieraniu Pw io kanalu Poem." | 

+ 


"Sacharyna. - 
O Władze okupacyjne zawiadomi- 


tów spożywczych jest dozwolone, jak również 
i sprzedaż tego surogatu. 


 Nieprawdopodobne, a Jiet. 


(40) W: domu Benjamina Nesta ul. Ogro- 
dowej tet. 49, jednopokojowe ode nr. B4 na. 
4 piętrze zajmuje miezamożna Mieczysława Woj 
ciechowska. Mąż jej, z zawodu kelner, przed ro- 
kiem, w poszukiwaniu pracy, wyjechał x Wśrsza- 
wy. Wojciechowska, jak i szereg innych lokatorów 


vuaannS girmeme 


w tym domu, od kilkmastu miesięcy nie placi ko- | 


DE: i 

Do szeregu klęsk, niedostatku, braku środków 
do życia it. p., nawiedziła Wojciechowską jeszcze 
jedua klęska. Oto, w dnit 198 lipca r. b. od belki 
wpuszezonej w otwór kominowy, zapalił się sufit 


w mieszkaniu miecbeonej wówczas Wojeiechow- 


skiej. Straż ogniowa 'wyrąbała */, sufitu i 2 belki i 
ogień ugasila. Wszystko ubranie, bietizna, oraz 
maszyna do szycia, ogółem. wartości przeszło 250 
rb., zostało zniszczone, spalone przez ogień, lub 
zalane wodą. Od chwili pożaru upłynęło już 5 ty- 
godni, a pozostała część sufitu, grożąca każdej 
chwili runięciem, nie została naprawiona lub usu- 
nista, gruz, zajmujący pół pokoju, dotychczas leży 


w mieszkamiiu, kuchnia pozwałona — również nie 


_ naprawiona, tak, że nie można z miej korzystać. Co 
pewien czas usuwają się kawałki gruzu z wiszące- 
go niemal w powietrzu sulitu I w tym to lokalu 
"zaraiesnkuje i spędza noce nieszczęśliwa bokatorka, 
której każdej chwili grozi miechybna śmierć, lub 
kalectwo. 

Na pozór wydaje się to RP WODDOOAE — a 
Jednak... 


Konoert * w w parka: 


(o) Dziś odbędzie się koncert orkiestry straży 
ogniowej 1-go oddziału w parku Ujazdowskim. 
Koncert trwać będzie od godz. 6 do 8 wiecz. Pod- 
czas koncertu kwestarki „Grosza na biednych" 
zbierać będą dalki na zasilenie funduszu „Sekcyj 
zbierania ofiar“. 


emere 


Z żałobnej karty. 


Na „Wczoraj, o godz. {0-ej rano, w ko- 
ściele Ś-go Krzyża zebrał się liczny zastęp 
przedstawicieli magistratury sądowej, pale- 
stry i dziennikarstwa, celem oddania ostatniej 
posługi ś. p. Stanisławowi Pyrowiczowi, zna- 
nemu w mieście naszem prawnikowi i publi- 
cyście, wychowańcowi Szkoły Głównej, magi- 
strowi prawa i administracji. 

Wśród orszaku żałobnego obecni byli 
-prawie wszyscy przedstawiciele polskiej ma- 
gistratury sądowej z prezesem Marózewskim 
na czele, dziekan Parczewski i wielu innych. 

Na trumnie złożono wieńce, między inny- 


m. Warszawy”, w którym zmarły do ostatnich 
dni jeszcze sprawował urząd sędziego ase 
SOTA. 


Z sądów. 


Feralna dziewiątka.. 

- (6) Nietylko 18 jest liczbą feralna, lew i 9 
również — do tego wniosku doszedł wiewatpliwie 
85-letni Franciszek Borkiewicz, podający się ża no 
potnika. W dniu 19 czerwca r. b. Borkiewicz, ma- 
jae juź poza soba 8 wyroków skazujących za krá- 
dzieże,. rozpoczął okradanie piwnicy. Zaledwie je- 
dnak wyłamał zamek, stróż sthwytał go na gorg 
cym uczynku, i wczoraj Borkiewicz stang? przed 
sądem okręgowym, oskarżony o 9-4 kradzież.. 

~ Prokurator wnosił 6 1t/, roku więzienia. 

Sąd, pod przewodnictwem sędziego ista 
skazał B. ma 3 lata więzienia. 


Nie ten. 


(0) w dniu 9 marca r. b., około północy, usi- 
łowano okraść sklep spożywczy Wandy Ozerwonki 
przy ul. Chmielnej nr. 87. . 

„Wedlug zeznania poszkodowanej, usłyszawszy 
w.nogy stuk w sklepie, dała ona znać stróżowi noce 
memu; złodziej począł uciekać, lecz był schwytany 
przez stróża nocnego, Jana Piwochę. 

Pod zarzutem powyższego usiłowania kradzie- 
ży; stanął wczoraj przed sądem 24-letni Michał 
Fiuk, szewo. ` 

Nie przyznał się an do winy, twierdząc, że nie 
mie wie o tej kradmieży, że aresztowany nie był, że 
nikt go nie badał i że dzisiaj aresztowano go w 
domu i przyprowadzono do sądu; widocznie za 
szła omyłka. 

Zbadany, W chanalstarza świadka, stróż nocny, 
nio poznał w oskarżonym złodzieja. 

Sąd umiewinnił Fiuka. 


© kradzież mebli. 


(0) 50-letmia Emilia Bijokowa, stróżka w wili 
Milsztsjna, w Falenicy, oraz 20-letnia jej córka, Jó- 
zeta, stanęły wćzoraj przed sądem, oskarżone o to, 
że rozkradły znajdujące się w willi kupea Milsztaj- 
na rzeczy, mianowicie: 4 kredensy, 10 łóżek, keze- 
sła, stały i t. p. 

Oskarżone nie przyznały się do winy, twier- 
dzac, że mie kradły, lecz zastawiły wspomniane 
rzeczy za zezwoleniem Mieczysława Mitsztajna, sy- 
na właściciela wili. i | 

Według zeznania Józefy Bijokówny, syn wła- 
ściciela willi był z nią w blizkich stosunkach; gdy 
przyszłą na świat dziecko, Bijokówna potrzebowa- 
ta pieniędzy, udała się więc do Milsziajnów, i Mie- 
czysław M, nie mając gotówki, pozwolił jej zasta- 
Fi zmajdyjące się w wili rzeczy, 


| go źródła Ma korzyść kasy miejskiej dotkodui si | 


Zpadzny: w ónarekewo świadka. Mieczysław 


- Milsztajn nie zapierał się, że był w blizkich stosun- 


kach z Bijokówna, twierdził jednak, że nie Pozwa- 
lał nikomu zabierać rzeczy. 
Sąd postanowił odroczyć sprawę i wezwać do- 
daikowo wskazanych przez B. świadków. 
Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki, po odnowieniu i gruntownym 


remoncie widowni, wznawia w niedzielę po poł . 
sztukę narodową Anczyca p.t. „Kościuszko pod 


Racławicami", Rolę prezydenta Lichockiego ode 
gra p. M. Frenkiel, | 

Teatr Rormaiłości. Dzik i jutro „Młody las“ I. 
A. Hertza, 

Teatr Polski. Dziś, po raz 10-ty, „Michasia i jej 
matka” de Fłersa i Caillaveta, w próbach, pod re 
żyssrya p. Sosnowskiego, „Katarzyna Wielka“ Ber 
narda Shawa z p. Gasińskim w roli głównej. 


Teatr Mały, Dziś i jutro „Dramat jednej wy | 


Urbańskiego i „Murawiew” Millera. 

"Teair Letni. Dziś „aybi Zapolskiej, fatto. p 
raz pierwszy „Złoty interes 

Teatr Neweśei. Dziś „Królowa kinematogrału”, 
jutro wznowienie „Pięknej Heleny". 
| fieatr Praski. Dziś w dalszym ciągu ajde 
czek” z ż P. AZ w roli A 


Polegli: 
Boguniewicz Roman, plutóń. 
Czyżewski Adam, seke, 
Rytko Ludwik, seke. 
Grauer Arnoil, szereg. 
Koźlik Stanisław, szereg. 
Pałamar Mikołaj, szereg. 
Zieliński Ignacy, szereg. 

Ranni: 
Adamski Wincenty, szereg. - 
Apielsiiss Gustaw, szereg. 
Bemas Tomasz, seke. 
Biłobram Mikołaj, szereg. 

. Bogacz Andrzej, chorąży. 
Borowski Jan, szereg. 

Brummer Wiktor, szereg. 
Brzeziński Leon, szereg. 

- Cięciwa: Józef, pluton. 
Cieśla Józef, szereg. 
Cybulski Roman, szereg. 
Dąbek Walenty, st żołnierz. 
Dudzik Leonard, szereg. 

- Fajkis Jan, szereg. 
Gajewski Mieczysław. 
Gąsior Edward, szereg. 
Golec Władysław, szereg. 
Górecki Leon, szereg: ; | 
Balitet Władysław, st. żołnierz. 
Jagielło Władysław, st. żołnierz. 
Kasperek Franciszek, st. żółnierz. 
Huetter Szczepan, szereg. 
Kłosowski Jan, szereg. 
Klimek Józef, szereg. 
Koczur Laon, szereg. 
Kostyszyn, szereg. 
Kozaczewski Emi, szereg. 
Kruk Mieczysław, szereg. 
Kubica Ernest, szereg. 
Kulik Wasyl, szereg. 
Huetter Michał, szereg. » 
Machowicz Stanisław, pormezn.  - 
Maciąg Maryan, szereg. 
Malak Leon sèke. 
'Matejski. Józef, szereg. 
Nowacki Jan, szereg. 
Orłowski Adam, szereg. 
Pacocha Wojciech, st. żołnierz. 
Piszczek Wilhelm, seko. 
Płochowski Stefan, sierżant. 
Popiel Kazimierz, szereg. 

_ Presz Edward, szereg. 

Rosenthal Maksym, szereg. 
Schildhaus Herman, szereg. 
Smyk Stanisław, szereg. 

. Skobyłka Jan, st. żołniera. 

Szklarczyk Julian, szereg. 
Theuer Roman, szereg. 
Trasiewicz Adolf, szereg. 
Wójcik Jan, szereg. 
Wójcik Wojciech, pluton. 
Wysmyk Maryan, szereg. - 
Zontek Piotr, szereg. kasta 
Zachorliez Jakób, szereg. ERA 
Polegli NOCKA 
Barnaś Stefan, st. żolniem Sam. 
Jachnicki Bronisław, szereg. 
Kaczor. Władysław, seke, 

' Parcicki Herman, szereg. 
Michalik Leon, st. żołnierz, 
Sajak Władysław, szereg. 

Ranni : 
Bielusiak Jan, szereg. 
Bendyk Wojciech, szereg. 
Czarnochus Maciej, szereg. s&n. 
Dziedzic Jakób, szereg. 
Geisler Maryan, szereg. 
Jaremicki Zenon, pluton. 
Jabłoński Józef, szereg. 
Kiniarz Piotr, st. żołniem. 
Kopeć Andrzej, st. żołnierz. 

_ Markiel Franciszek, seke. 
Niemiec Władysław, szereg. 
Ples Stanisław, szereg. 
Pszonka Eugeniusz. szereg. 
Pawłucki Michał, st. żołnierz. 
Rajchel Jan, szereg. 

Siwiec Wincenty, st. żołnierz. 
Schmidt Adam, szereg. san. 
Szoja Pawel, pluton. 
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Od naszego korespondenta. 


Bruksela, w sierpnia 1916 r. 


W połowie lipca r. b. Brukselia była wi- 
downią zjawiska dość niezwykłego. Na terenie 
i w budynkach dawnego Luna-Parku, które- 
go hałaśliwe życie zamarło w 1914 roku, za- 
wizało nowe życie. Tym razem nie huśtawki, 
karuzele, „montagnes russei“, kapele węgier- 
skie, „bal tabarin', ożywiły olbrzymie hale i 
ogrody. Stolarze i tapicerzy najprzód, później 
poważni uczeni niemieccy objęli w posiada- 
nie Luna-Park, by po odpowiedniej przerób- 
ce, rozmieścić w lokalach wystawę .,Przezor- 
ności społecznej”, więc tablice statystyczne, 
modele woskowe, narzędzia ratunkowe, urzą- 
dzenia sanitarne i t d. I stało się to wśród 
zgiełku wojennego, gdy o sto kilometrów za- 
ledwie od miasta, z całem wyraiinowaniem 
nowożytnej techniki, ścierały się milionowe 
armie, gdy plemiona wszystkich barw, zjedno- 
czone pod angielsko - franenską komendą, z 
wściekłością rzucały się na szańce i rowy nie- 
mieckie, by oswobodzić zajęte prowincye, gdy 
więc zjednoczeni nieprzyjaciele mocarstw cen- 
tralnych w najwyższym, ostatecznym może wy- 
siłku, próbowali przeciągnąć na swoją stronę 
szezęście wojenne, 

Władze okupacyjne organizowały w Bruk- 
selli wystawę „przezorności społecznej”, ma- 
jąc na celu zaznajomienie szerszych warstw 
ludności z tem, co w tym kierunku zrobiono 
już w Niemczech, by mogły porównać wyniki 
systemu niemieckie ego, z urządzeniami belgij- 
skiemi, by, przekonawszy się o zaletach zasa- 
dy obowiązkowości, przeprowadzonej w in- 
siytucyach „„przezorności społecznej” w Niem- 
czech, wprowadzali te same zasady u siebie. 


Pierwotny człowiek względnie bardzo 
małym wysiłkiem może zapewnić sobie za- 
bezpieczenie potrzeb nb. bardzo małych z po- 
wodu nizkiego stanu kuliury. Każdy prawie, 
nawet chory, słaby lub starzec w społeczeń- 
stwie pierwoinem sam sobie wystarczyć mo- 
że i musi, bo o zbiorowej pomocy, któraby 


chorych, lub starych zwolnić mogła od obo-- 


wiazku zdobywania sobie środków do życia 
wiasnemi siłami w pierwoinych gromadach 
ludzkich wogóle jeszcze mowy być nie może. 

W miarę wznoszenia się poziomu kultu- 
ry, w miarę gęstnienia ludności, praca ludzka 
dia utrzymania bytu staje się cięższą i przez 
komplikacyę swą — niebezpieczniejszą; nad- 
to wzrastają potrzeby, które ze swej strony 
zmuszają do większego wysilku dla zadośću- 
czynienia tym większym potrzebom. Wtedy 
pewne kategorye ludności, przedewszystkiem 
chorzy i starzy, wystarczać sobie już nie moga 
i uciekać się muszą do pomocy swych najbliż- 
szych, którzy w ten sposób zostają przeciąże- 
ni i po pewnym czasie zwiększają armię nie- 
zdolnych do pracy, pograżając w nędzy siebie 
i zależnych od siebie. Na tle tych następstw 
rozwija się potrzeba zbiorowej pomocy całe- 
go społeczeństwa, która z jednej strony jest 
filantropia, bo stwarza dla wydziedziczonych 
możliwe warunki bytu, na koszt ogółu, z dru- 
giej zaś strony jest również dobrze zrozumia- 
nym egoizm, bo zabezpiecza dłuższy i skuie- 
czniejszy udział w pracy ludzkiej elementów, 
które, przeciążone nadmiarem pracy, prędzej- 
by osłabły i wcześniej musiałyby usunąć się 

od udziału w pracy w ogólności. 

Im bardziej społeczeństwo rozwija się, im 
większemi stają się też jego potrzeby i wy- 
magania i im więcej komplikuje się praca 
lułdzka, tem silniej rozwijać się muszą środki 
ochronne przeciwko marnowaniu maieryału 
ludzkiego i tem moeniej odczuwa społeczeń- 
stwo konieczność działania zbiorowego, które 
jedynie może być naprawde owocne. To zbio- 
rowe działanie z poczatku jest natury prywa- 
tnej w formie zrzeszeń, a wreszcie dochodzi 
do najdoskonalszej swej formy, do upaństwo- 
wienia, przyczem należenie do insiytucyj 
przezorności społecznej staje się obowiązko- 
we. | 

W Niemczech, gdzie rozwój kulturalny 
ludności stanął już na bardzo wysokim szcze- 
blu rozwoju i gdzie z drugiej strony: przez cią- 
giy wzrost ludności walka o byt jest bardzo 
jężka, przezorność społeczna rozwinęła się 
niezwykle intensywnie i przeszła już do okre- 
su upaństwowienia i obowiązkowości. 

W Belgii instytucye przezorności społecz- 
nej nie dosięgiy takiego wysokiego rozwoju. 
Zlożyly się na to różne okoliczności. 

Przedewszystkiem klasy rządzące, na bar- 
kach których muszą w dużym stopniu ciążyć 
wydatki na te instytucye, w złem zrozumieniu 
wiasnego interesu, przeciwdziałały wprowa- 
dzeniu ich; dopiero po wielkich strajkach 
1886 roku zaczęły się ustępstwa. Następnie, 
zasada wolności. unikanie wszelkiego przy- 
musu, bez którego bardzo trudno oddziałać na 
niewykształcone masy, paraliżowały najpięk- 
niejsze zapoczątkowania. 

Mozolnie, powoli wskutek tego rozwinęły 
się kooperatywy, syndykaty robotnicze, „U- 
nions professionelles“, „mutulites™, „eaisse 
de retraiie" i t. d. i obeimowaly tylko część 
mas robotniczych, a nie wszystkie i wcale nie 
dotyczyły oiievalistów prywatnych, których 
ilość również jest wielka. 

De upaństwowienia instytucyvi przezorno- 
ści spolecznej w Belgii jeszcze nie doszło i 
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władze okupacyjne, z generał - aiii 
na czele, pośród licznych zadań pokojowych, 
których się podjęły, na pierwszym planie po-- 
stawiły przygotowanie gruniu dla racyonal- 
nego rozwiązania sprawy przezorności społe- 
cznej. I dlatego widzimy obecnie w Brukselli, 
podczas gdy na polu wre walka. mordercza, 
tłumy ludu roboczego, spieszące oglądać wy- 
stawę dzieła pokojowego par exeellen- 
ce, jakiem jest „przezorność społeczna”. 
Rząd okupacyjny, nie coinawszy się przed 
wielkim wysiłkiem jakim musiało być dlań 
odciągnięcie pewnej grupy sił od najważniej- 
szego obecnie zadania, pomyślnego przepro- 
wadzenia wojny i skierowania ich na drogę 
pracy dla dobra ludności okupowanego kra- 
ju, wykazał z jednej strony wysoką swą hū- 
manitarność, a z drugiej wielkie zaufanie do 
swych instytucyj wojskowych. 


Generał - gubernator v. Bissing, którego 
energii zawdzięczamy wystawę, pomny słów 
swego monarchy, któremi ten go pożegnał, 

gdy go wysyłał do Brukseli dla zarzadzania 
okupacyjnym krajem: „Nie zapominaj Pan © 
przezorności spolecznej*, przez cały czas 
swego zarządu na tę stronę swej misyi bacz- 
ną zwrócił uwagę. Na czas oznaczony wysta- 
wa była gotowa; urządził ją znany lekarz i 
hygienista ron Pannwitz, który ież pierwszy 
przemawiał na uroczystem otwarciu. Generał 
gubernator, dziękując wszystkim swoim 
współpracownikom, którzy przyjęli udział w 
organizacyi pokazu, przypomniał, że 15 kwie- 
inia b. r. kiedy postawiono mu pytanie, czy 
będzie możliwe urządzenie wystawy, nie za- 
wahał się odpowiedzieć twierdząco, „opiera- 
jac się na niewzruszonem zauianiu do boka- 
terskich wojsk niemieckich, które stoja wciąż 
w ciężkim boju i nie zachwieją się i nie co- 
ina, choćby przeciwko nim z całego świata 
jeszeze dwa razy tyle żółtych, bronzowych i 
czarnych spędzono”. 

Po uroczystem otwarciu nastąpił spacer 
ipo pawilonach. 

Tu przedewszysikiem zwróciły uwagę 
plany, modele i sprawozdania państwowego 
urzędu ubezpieczenia robotników i urzędni- 
ków. . 

Ubezpieczenia rozmieszczono według 3-ch 
iypów: 1) ubezpieczenia na wypadek elsoro- 
by; 2) ubezpieczenia od wypadków i.3) ubez- 
pieczenia na wypadek niezdolności do. pracy. 
Wszystkie trzy sa obowiązkowe. Wszakże 
obok państwowego urzędu istnieją nadal jesz- 
cze dawniejsze prywatne, które są z nim ró- 
wnouprawnione. i 

Żeby sobie wytworzyć pojęcie o znacze- 
niu instytucyi wystarczy ze statystyki urzędu 
podać cyfry ubezpieczonych: 

Na 65.5 milionów ludności Niemiec: 

1. na wypadek choroby ubezpieczonych 
jest 1434 miliona; ` 

2. od wypadków 25% miliona; 

8. na wypadek niezdolności do pracy 
16 milionów, oraz cyfrę rocznych wydałków— 
850 milionów marek. 

Również obfita i wspaniała jest wystawa 
A. E. G. — powszechnego towarzystwa elek- 
trycznego, której na szczególną uwagę zasłu- 
gują urządzenia specyalne, zabezpieczające 
robotników od wypadków. o które tak latwo 
Przy pracy wśród prądów 'elekirycznych o 
wysokiem napięciu. 

Rusko - heskie koleje, przy których pra- 
cuje około 400,000 ludzi, zorganizowały na 
własny koszt przezorność społeczną dla swych 
robctników i urzędników i w ciągu ostatnich 
18 lat wypłaciły w formie renty dla poszkoda- 
wanych i ich rodzin 103 miliony marek. 

Dzięki udoskonaleniu środków bezpie- 
czeństwa, ciężkie wypadki obecnie są znacz- 
nie rzadsze, niż dawniej: ilość ich zmniejszy- 
ia się w ciągu ostatnich 10 lat o połowę, choć 
Gługość linii i ruch na kolejach znacznie się 
zwiększyły. . 

W pawilonie kolejowym znajdujemy rów- 
nież piekne modele wzorowych mieszkań ro- 
botniczych i urzędniczych, urządzenia, zabez- 
pieczające od wypadków i t. p. Dział opieki 
nad ofiarami wypadków i wojny reprezentu- 
je przedewszystkiem lazaret w Ofenbach, 
który wystawił stosowane tam przybory, za- 
stępujące utracone kończyny i pozwalające 
poszwankowanym na dalszą pracę zawodową. 
Wystawa wyrobów pensyonarzy warsztatów 
lazaretu uzupełnia ten oryginalny pokaz. 

Walkę z gruźlicą reprezentują modele sa- 

naitoryów popularnych i urządzeń chroniących 
od zarażenia, a walkę z zakażeniami piciowe- 
mi arty; stycznie wykonane modele woskowe, 
których widok dziala niewatpliwie odstrasza- 
jaco. 


Wreszcie wystawa ma też swoje clou. 
Jesi niem kinematograficzny teatr, w którym 
doskonale dobrane obrazy uprzytomniają wi- 
dzom wartość .„przezorności społecznej” w naj- 
różnorodniejszych warunkach życia pracowni- 
ków i ich rodzin. Mamy więc połączenie pię- 
knego z pożyiecznem, przemawianie do wyo- 
braźni w sposób przyjemny, a nie pedanty- 
cznie suchy, pierwszy prędzej niż ostatni MO- 
że osięgnaąć pożądane skutki. 

Sądząc z frekwencyi wystawy, która od- 
wiedzajaą liczne zastępy robotników i robotnie, 
cel humanitarny, który kierował organizato- 
rami, zostanie osiggnięty, przygotowanym zo- 
stanie odpowiednio grunt, na którym da się 
w bizkiej przyszłości zbudować gmach racyo< 
nalnej powszechnej „przezorności społecznej” 
w Belgii. 

is. 


"Wieści z Rosyi. 


Nowe zak usy y przeiupakskie, 


W gazecie > Czetnikotskie Słowo” zamie- 


szczony został artykuł, majacy na celu dyskre- 
dytowanie i niszezerie pracy społeczeństwa 
pols skiego w dziedzinie pomocy ofiarom woj- 
ny, Organizacye i komitety, opiekujące się wy-. 
gnańcami — pisze pismo rosyjskie—w Sszcze- 
gólności Komitet Polski, słanęły mocno na no. 
gach i rozpuściły wodzę swym potrzebom, 
Wynajęły najlepsze łokale na kancelarye. zao- 
patrzyły je w dobre meble, zaprowadziły tele- 
ion dla przyjemności, urządziły bibliotekę i 
naturalnie wszystko to za rządowe pieniadze, 
wydawane na potrzeby wygnańców”. W dal. 
szym ciągu gazeta, po przytoczeniu szczegółów 


tracących denuncyacyami i oszczerstwem, pi- 


sze: „A ile otwarto szkół dla dzieci polskich i 


zakładów krawieczyzny, jak gdyby wszystkie . 


wieśniaczki-wygnanki po powrocie do swych 
wiejskich chat miały szyć modną odzież. Dzie- 
ki obfitości szkół, otwartych przez Komitet, 
powstało powszechne nauczania dzieci wy- 


gnańców. Kwestyę rozstrzygnięło bez Dumy ` 


państwowej. Tymczasem dzieci ludności miej- 
scowej, rosyjskiej, pasą bydło i pracują w po- 
lu“. Wiec jakoby Polacy są winni, że ludność 


miejscowa rosyjska nie może korzystać z do-. 


brodziejstw oświaty, choć ma szkoły narodo- 
we, ziemskie i cerkiewne. W końcu autor ar- 
tykułu oświadcza: „Między innemi pisano w 
gazetach, że w Czernihowie przeszła świetnie 
polska uroczystość Bożego Ciała. Skąd wzięto 
pieniędzy na urządzenie tego przepychu, na u- 
branie dła dziewczynek wygnanek, kto przy- 
brał dzieci z ochron w białą odzież, w dobre 
buciki. Sądzić należy, że Komitet polski, bo 
on to utrzymuje ochrony. Wyszła świetna, e- 
fektowna procesya, lecz bynajmniej nie pa 
tryotyczna w obecnym ciężkim momencie”. O 
co więc chodzi „patryocie“ z „Czern. Słowa”? 
Odpowiedź sam daje poniżej: „Znałem tych 
wignańców tam, w Polsce, i widzę ich obec- 
nie. Tutaj żyją oni znacznie lepiej”. Słusznie 
więc mówi „Echo Polskie”, cytując artykuł po- 
wyższy: „A więc jest to jeden z tych, co byli 
u nas w kraju i chodzi o to, że społeczeństwo 
polskie obchodzić się zaczęło bez pomocy z 
zewnątrz, samo zakłada szkoly. samo urządza 
swoje sprawy. A przecież stanowiło to przez 
długie -lata przywilej „pewnych sfer“: Stąd 

niezadowolenie. I dodamy, że niezadowolenie 
owych dymisyenowanych „opiekunów wzra- 
stać będzie z dniem każdym, przeto na szpal- 
łach „Czern. Słów”, „Ziemszezyn', „Głosów 
Rosyi* it d. można spodziewać się prawdzi- 
wej powodzi oszczerstw, kłamstw i denimcya- 
gi przeciwpolskich. 


Plagiat rosyjski. 


Na moskiewskich półkach księgarskich 
pojawiła się niedawno pieśń p. t. „O 'gawari". 
Na okładce widniaje nazwisko jakiegoś p. Mo- 
skwina, jako „aranżera', oraz drugie, © 
brzmieniu rosyjskiem, jako autora słów. 
Gdzieś tylko w „kąciku podano. drobnemi 
czcionkami, że autorem słów polskich jest K. 
Tetmajer. I rzeczywiście, pieśń ta nie jest ni- 
czem innem, jak popularną w całej Polsce pie- 
śnią: „Mów do mnie jeszcze”. W wydaniu ro- 
syjskiem wygląda ona jednakże tak, jak gdy- 
by Tetmajer * przeiłómaczył ją z języka rosyj- 
skiego. Co jednak najdziwniejsze, to to, że mi- 
gdzie nie wspomniano nazwiska rzeczywiste- 
go koa nortoe tej pięknej pieśni, p. Rutkow- 
skiego. Poprostu p. Moskwin przyswoił sobie 
bez ceremonii pracę polskiego muzyka. 


hr. Władysław Wielopalski. 


W uzupełnieniu wiadomości o skonie 
młodszego syna znanego działacza polityczne- 
go, posła do Rady państwa, hr. Zygmunta 
W ielopolskiego, ś ś. p. Władysława — donoszą 
z Petersburga, że ś. p, Władysław na 10 dni 
przed śmiercią bawił u rodziców w R a 
burgu, skąd udał się do armii czynnej i 
pierwszej zaraz potyczce został zabity. Ciało 

staio przewiezione do Petersburga. 


A 


Okradanie wygnańców, 


„Kijewskaja Mysi“ zwraca uwagę na na- 
dużycia, wykryte w ros. Tow. pomocy uchodź- 
com“, założonem i prowadzonem przez Wo- 
storgowa. Rewizya stwierdziła, że schroniska 
i przytułki, na które Wostorgow otrzymał fun- 
dusze, są puste. 


Likwidacya ssadnistwa niemieckiego. 

Minister spraw wewnętrznych, Chwostow. 
wyraził przekonanie, że ustawa likwidacyjna 
osadnictwa niemieckiego zadowala opinię pu- 
bliczną w Rosyi, przeto likwidacya własności 
niemieckiej w miastach jest zupelnie zbędna. 
Oczywiście jest to osobisty poglad ministra. 


Prasa atgonowa W AT 


„Nowoje Wremia* z zaznacza, że pozwalo- 
Ro na wznowienie w Rosyi wszelkich dawniej 
zawieszonych pism żargonowych żydowskich. 
Na razie jednak brak jeszcz > oficyainego po- 
twierdzenia tej wiadomości, która, w razie 


wznowienie pisma żargonowega p. t. „Unser 
Leber“, 


Wiedniu sa, obok tramwaju elektrycznego, kolei. 
miejskiej, samochodów i dorożek, t. zw. „Steltyg 
geny“. Są to duże dwukonne wozy osobowe, kor- 
sujące na pewnych przestrzeniach, głównie na tych, 
na których nie odbywa się ruch AMR slet 
 trycznym. 


ca zatrzymuje wóz na żądanie każdego przechad: - 
nia, o ile jest jeszcze jakieś miejsce wolne. 


różni się od drugiego iem, że ławeczki w per 
wszym pokryte są pluszowemi poduszkami. Ceną 
jazdy w jednym i drugim taka sama. W obu prze. 
działach są, prócz miejsc siedzących, cztery miej. 
-sca stojące, a konduktor przepisu tego jak najści. 
ślej przestrzega i ponad przepisaną ilość do wozu 
nikogo bezwarunkowo nie wpuszcza. Ponadto są 
jednakże jeszcze dwa miejsca siedzące obok wot 
nicy: Sprzeczki publiczności z wożnieą 
wstępu do przepełnionego wozu są pA porzadku 
dziennym. 
przechodniów wskoczy do jadącego, przepełnione 
go już wozu. Między nim a konduktorem wywi 
zuje się dyskusya, a następnie sprzeczka. Kondie 
kior powołuje się na „ostry przepis“ i grożacaą my 
karę, obywatel oświadcza, że przepisu takiego nię 
zma, że nigdy nie był ogłoszony, że w wozie jeg 
jeszcze dużo miejsca. Konduktor zatrzymuje wóż i 
grozi zawezwaniem „Wachmanna”. 
na tego sędziego rozjemczego. Zjawia się „Wach- 
mann“, obie strony przedstawiają mu szczegółowo. 
sprawę, argumentując obszernie. „Wachmana" sły. 
cha cierpliwie, kontroluje Hość osób w wozie iw 
końcu wydaje kategoryczne, lecz nader grzeczne 
orzeczenie, że obywatel wóz bezzwłocznie opuścić 
musi. Sprawa podobna trwa niejednokrotnie pół 
godziny, a pasażerowie w wozie czekają cierpliwie 
i przysłuchują się z widocznem zaciekawieniem 


dala się obywatel, narzekając głośno na gminę 
na panów z magistratu, na krzywdy i sekatury, 


także jeszcze jakieś niepochlebne słowo pod- a 
sem 
wcale, do epitetów. podobnych już przyzwyczaj 


wuja się wobec publiczności nadzwyczajnie grze. 
cznie. 
wita konduktor uprzejmie: „Guten Tagi", względ-. 
nie „Guten Abend!*. Napiwek konduktora wyno- 


wiązują zazwyczaj rozmowę, aczkołwiek się nie 
znaja i po kiiku już chwiłach toczy się w całym 
wozie nader ożywiona dyskusya. Temat rozmaiły. 
Dzisiaj dyskutują przeważnie o wypadkach wa 
jennych, o drożyźnie, o „Fłitehilinga 
kach pokoju. Wezoraj omawiano w pewnym wozie 


przyłączy się Rumunia. Jakaś kobieta, z wyglądu 
przekupka, argumentowała wymownie, źe niema 


naszych wrogów: „Wszak nie upadła jeszcze ną 
głowę, wszak wie chyba o tem, że w przeciągu 
tygodnia istnieóby przestała, wysyła nam ponadk 
zboże, a nie tuczyłaby nas przecież, gdyby nas 
paść chciała”. Jakiś jegomość, starszy, wyn 
ły, w czarnych okularach, prawdopodobnie sme 
ryt lub dyurnista, był zdania innego: „Po hani 
nej zdradzie „Katzelmacherów" wszystkiego 
siaj można spodziewać się na świecie. Rummi 3 


rać, a kogo ukarać pragnie, temu rozum odbierż: 


stapić moga przeciw państwom centralnym". 


p TATE YET OE 1 0 TE ET o dh 
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| sprawdzenia się jej posiadalaby duže mace 
nie polityczne. l S 


‘Pismo żargorówe w Desie. 


„Dień“ donosi, że w Odesie pozwolóńaz, na 


„elina. 


Uzupełniającym środkiem komunikacyjnym w 


"Nazwa Stellwagen” pochodzi stąd, że: wożni: 


„Stellwagen“ ma dwa przedziały. Pierwszy 


„ broniącym 


Niejednokrotnie zdarza się, że ktoś š 


Gość godzi się 


„Co z tego będzie”? Po wyroku „Wachmanna* 


które narażeni są dzisiaj obywatele, czasami rzuci 


konduktora. Konduktor nie reaguje 
Konduktorzy, a względnie konduktorki, ra 


Każdego pasażera, wchodzącego do wozu 


2 halerze. Goście, jadący „Stellwagenem* na 


“io wde 


szezegőlowo kwestyę, do której z grup walczących 


mowy o tem, by Rumunia przyłączyć się miała 


jeli od początku wojny stanowisko niewyraźne, £ 
śląe tylko o tem, jakby najwięcej zarobić i 
więcej skorzystać. Może Bóg zechce ich za to 


może im iedy Bóg rozum odebrać, a wówczas 
skusya na temat Rumunii toczyłaby się niew 
wie dalej, gdyby jegomość jakiś nie był zwrócił 
wagi na te, że w czasach wojennych dyskusyć p 
bliczne stanowczo są niewłaściwe. Nastąpiła 
la ciszy. z czego najbardziej zadowolonym był 
kiś podlotek, który wracajac z lekeyi do 
czytał zażarcie tomik najpopulamiejszego dzisiaj 
Wiedniu wydawnictwa brukowego „Prinz 
Uebermut". Nie moslo jednak biedactwo długo 
tač spokojnie, gdyż w iem weszła do wort: 
baba. przypominająca rozmiarami cysternę 
transportu ropy. i poczęła narzekač ma droi 
środków żywnażci. W dyskusył zabrali głos 
sey pasażerowie, prócz wspomnianego 
który w najwiętszem etburzeniu zamknął 
i usiadł na niej na zuak protestu. 

„Steliwageny" kursują w czasie pokoj 
dziny czwariej rano, w czasio wełny 
ostatnie wozy z placu ów. Śzczepana o 
drugie ei po DOT O miejsce w fpo 
toczą niejodnolzotnie formalne walk 
tni goście z awian  Zuropelskiej 
umnie wozy, mie chege piesza iść do doi 
stara się wejść do wom zumim kondukto: 
że „WÓZ sień już komplett" . Gdy do 
19 > ŚP, by goi: 
i. wóz opuścił 


~ majątek wraz z koloniami ma wynosić 520 


Fotoien mijaiów 


s 


-Ś 


Nad kwestya narodźin coraz | większej l 


ślości miliardów, zužýtkowanych iaktycznie 
- ga cele wojny, łamią sobie głowy ekonomi. 
ści, finansiści i mężowie stanu, a przeciętny 
"obywatel zapytuje zakłopotany: Skad się 
właściwie te miliardy biora? i, nie znajduje 
zadawalniającej odpowiedzi... I my podej- 
mujemy rzucone pytanie i postaramy się kwe- 


styg porusżoną oświetlić, biorąc za punkt wyj- 


ścią feljeton Artura Feilera-we „Frankfurter 
Zeitung" i prate Dr. O. Schwarza, Heliteri- 
cha, Arnolda Steinmanna i innych. 
Wartość niemieckiego majątku narodo- 
wego rozmaicie jest szacowana. Helferich 
przed wojną oznacza go na 310 miliardów, 
łymczasem już w czasie wojny prof. Ballod 
mówi o 834 miliardach i prof. Helfferich cy- 
fre tẹ potwierdza. Metody obliczenia bywają 
rozmaiię,.a podatek gruntowy nie zawsze mo- 
że być: miermikiem wartości ziemi.. Stein- 
manm oblicza tę wartość na 50 „miliardów, 
Helfierich na 40, Ballod na 30! Nieruchomo- 
ści i ziemia miast również rozmaicie bywa po- 
«dawana. Przyjmiemy jednak obliczenie na 


stępujące, w Niemczech przed wojną: * 


„Ruchomości i nieruchomości 210 miliardów 
Ziemia MAS g o «. 
Koleje. 25 
Pieniądze metalowe 4 3 
Górnictwo, żegluga Tida WE 
20, 


Towary i kapitały. zagranicą ; 

ADD Razem 386 miliard. m. 
majątku narodowego, który również przed 
wojną szacowany był : 


dla Anglii bez kolonij - 320 miliard. m. 
dla:Frantyi 0, © 5 

dla Rosyi » 200 » 

dla Włoch 5 70: 


: kéd 
Razem z poprzednią sumą 1156 miliard. m. 

„Taki był rachunek w. czasie pokoju. Woj- 
na przyniosła zmiany olbrzymie i już teraz 
można prawie bez omyłki obliczyć, iż koszty 
wojny do końca 1916 roku dla  wazystkich 
stroi wojujących wynosza 250 miliandów ma- 


rek, nie licząc kosztów rehowacyjúych; utrzy-' 


mania inwalidów, wdów i sierot, strat ustro- 
ju gospodarczego i wielu innych destrukceyj- 
nych czynników. Jeżeli zatem ogólny mają- 
tek. państw wojujących wynósił 1156- miliar- 
—dów.a koszty wojny 260 to wypadek bezpo-: 
średni wojny stanowi mniej więcej t/s wyka- 
zanych powyżej narodowych majątków. . Mu- 
simy „w: tem miejscu- przypomnieć, iż: Anglia 
z państw wojujących jest bądź co bądź naj- 
bogatsza, bo podług MacKenna, narodowy 


miliardów marek, a dochód roczny. 80 miliar- 
dów. Pomimo to nie jest ona już w sianie. 
ządość uczynić potrzebom. maieryalnym" woj- 
ny 1. zmuszona jest do zastawu swóich papie- 
rów i pożyczek w Ameryce, 
Widzimy, że majątek narodów, g którego 
aż t/s została zużyłą na wojńę, nie może być 
naruszony, t. j. nie może być wcale wydany: 
ziómia i budowle istnieją, fabryki i kopalnie. 
stoją na swoim miejscu, koleje są. w.ruchi 
< skąd więc pochodzą miliardy, które jednakże 
istnieją, bo się je wydaje? . Roczne oszczęd- 
NOŚCI: :. ` bo Sra? z NEO ERT 


"Anglii beż kolonij- wynosza 8 miliard. m. 
Frantyi W, 6 77 ai 

. Niemiec e 0 58 Sy 

Rosy EBM SRK: 
Wich < a n 22 aT 


- „Niemcy w „ostatnich latach" przed: wojną - 
lokowały rocznie około 3 miliardów w nowe 


emisye, a teraz w ciągu dwóch lat wojny zdo- 


łały już wydać 36 miliardów, a zapisać się na 
52 miliardy. Czyż to nie jest zagadka? za-* 
pytuje Feiler. wy cd oo o a 

Kaznodzieje prostych formułek, krótko. 
odpowiadają: „pieniądze zostają w kraju” i 
w tem leży rozwiązanie. Niestety, pieniądze 
wcale w. kraju nie zostają, bo granaty sa wy- 


strzelone, armaty. zniszczone, automobile. za- 


mieniają Się na stare żelaztwo, 4. mundurów: 
tworzę się gałgany i tak ciągle. Przed woj- 
ną, całe obdłużenie Rzeszy wynosiło wraz z 
pożyczkami miast — 80 miliardów, opartych 
na wartościach produkcyjnych, jako to: kole- 


je, poczty, dominia, szpitale, szkoły i t. p. Tes 
az wojna przyniesie nowe obdłużenie, które | 
wymagać będzie conajmniej podwyższenia | 


budżełu rocznego na proteniy 0.27; miliat- 


| da marek rocznie, nie licząc zupełnie: amor- 


tyzacyi kapitału. Całe szczęście, iż w Niem- 
"czech obdłużenie to jest wyłącznie wewnętra- 
"ne, gdy zagranicą, a właściwie koalicya, nie 
wyłączając Anglii, wpadła w długi zewnętnż: 
ne, które nie oszczędnościami wewiętrznemi 
i kómpensatą, ale złotem na zewnatrz płacić 
musi; i w ten sposób po za stratą wojenną 
jeszcze znacznie uszczupli swój. majątek na- 
rodowy. Co innego, gdy ktos pożycza u: roó- 
dziny, do której. składu należy | część pożycz- 
ki z dochodów familijnych mu się zwraca, a 
eg innego gdy pożycza u-obcych. itaka — 
podług mnie — jest różnica między obdłuże- 


<= biorą się miliardy? © * 
= By na pytanie to odpowiedzieć, 


„właściwie niczem innem, 


ści i siły go 


mie trzeba u 
mieć patrzeć przez ciemne zasłony pieniężne. 
Pieniądz jest tylko środkiem : technicznym 
stosunków gospodarczych, potrzebnym dla 
wygódy przy kupnie i sprzedaży jako mier- 
nik wartości; właściwie bowiem istnieje tyb 
ko obrót: zamienny towarów na towary. Rol- 
nik, który sprzedaje bydło, chce otrzymać ma- 
Szyny dla swego gospadarstwa, cegłę dla bu- 
dynków lub ubranie dła siebie i dzieci, Ro- 
botnik zamienia towar swojej pracy na arly- 
kuły żywnościowe, które mu są potrzebne dla 
możności pracy.. Fabrykant; uczony, artysta— 
Wszyscy zamieniają swoje towary na towary 
inne, gdyż za swoją działalność otrzymują 
pieniądze, które wydają za inńą działalność. 
A gdy w czasie: pokoju, naród wiele miliar- 
dów importuje i eksportuje, to ta czynność 
jest niczem innem, jak zamianą nie pienię- 
dzy, lecz towarów: otrzymuje się żywność, su- 
Towe maieryały, półfabrykaty i t.d. a oddaje 
się: gotowe wyroby i inne materyały lub pół 
wyroby, a dalej usługi kolej, żeglugi, banków, 
kupców, uczonych i t. d) Trzeba kupować, 
by módz sprzedawać i musimy sprzedawać, 
by być zdolnym do kupna. We wszysikiem 
o o wartości rzeczowe, nie zaś o pienią- 
e... Zad” . : 

To, co się tyczy kupna i sprzedaży odno- 
si się również do oszczędności; nie trzeba jed- 
nak sądzić, iż oszczędza się pieniądze. Tyle 
pieniędzy niema wcale! . Dochody roczne 
państw wojujących wynosiły: RUM 


Niemiec 43 miliardy. (bez kolonij) 
Anglii | 445. ; a 
Francyi - „58 e 
Rosyi E 020 - 3% 

Włoch "Ba" 


ŁŁ) 


Feiler powiada, że z. tych 48 miliardów, 28 1 
miliardów zużywa dla siebie ludność prywat. 


na, 7 miliardów, zatem */; ogólnego dochodu 
przechodzi na cele społeczne, t. j. wydatko- 


wane są przez państwo na gminy, miasta, ko- | 
ścioły i t d, a pobrane od ludności przez 
poczię, podatki, cła i t. d. Pozostałość, poda- | 
na przez Feilera na 8 miliardów, przez in- 
nych pisarzy na 6 tylko, jest oszczędzana, ale ` 
oszczędzana nie w. pieniądzach, lecz w kapi- 
tale, to znaczy: w produkcyjnych środkach - 


pnodukeyi. Budowano zatem nowe fabryki, 


nowe domy, montowano więcej maszyn w 
przemyśle, skupywano więcej inwentarza w 


rolnictwie, powiększano sieć kolei i kana- | cyą przemysł rosyjski, w czem i Kongresówka 


łów, liczbę wagonów i okrętów, ótwierano 


szkoły, szpitąłe, laboratorya i wiele innych. 
rzeczy; rozmaite przedsiębiorstwa zagranica | 
należą również do tego rzędu. W ten sposób 
gospodarczo: oszczędza "się, gdy zamiast. dóbr |- 


konsumeyjnych, które są natychmiast zużyte 
i zniszczone tworzą się dobra (wartości) pro- 
dukcyjne, których praca znowu powiększa i 
ulepsza wytwórczość. Życie z kapitału przy- 
osi z sobą „rozrzutność” i oznacza, iż dobra 
produkcyjne czyli onganizm. produkujący go- 
spodarstwa narodowego. zostaje zużyty. Zu- 
pełnie tak, jak małżeństwo — dodam — któ- 


re. nie pozostawia potomstwa, lub lepiej ak- | 


cya, która nie przynosi dywidendy i zostaje 
niżej ceny kupna sprzedana, albo. kapitalik 
oszczędzony, gdy zostaje na codzienne potrze- 
by życia wydatkowany. Skomplikowane cele 
i działalność banków, kas oszczędności, ak- 
tyi, pożyczek, hypotek, banknotów i t. p. jest 
i jak tylko kamie- 
niem: węgielnym, fundamentem, dla wielkie- 
go- organizmu gospodarstwa narodowego. 
Ozłowiek prywainy, który w ciągu roku mi- 


lion marek więcej miał dochodu, niż wydal- 


ku, na razie oszczędza pieniądze, które jed. 


nak zaraz zamienia na powiększenie swego. 


przedsiębiorstwa, na kupno papierów, do- 
mów, kopalni. lub oddaje pieniadze na opro- 


, centowaniè do banku, który ze swej strony 
"znów innym pożycza na kapitał inwestycyjny. 
lub obrotowy. 1 w ten sposób jedynie: na- 


stępuje powiększenie majątku narodowego. 
Jeżeli zaś ktoś więcej o milion wyda w- cig- 
gu roku, niż zarobił, to w każdym razie w 


meczywistości zmniejsza. swoją: własność, 
sprzedając papiery, remanenty towarów, na- 


-_ mianowicie: Skąd, pomimo całej elastyczno 


kriki s a 
- kmgeaówki ad r 18-19 
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niem wojennem Niemiec, a koalicyi. W każ- | 
dym jednak. razie pytanie pozostaje otwarte, . 


„ną zręcznością isiłował podnieść ogólną kul- 
„turę kraju, poprawić gospodarkę rolną i po- 


„łeżności i Ł d. I, w zależności od tego, czy 


strata jego przechodzi jako zysk do innych 
kieszeni, czy też rzeczywiście zostaje zniszczo- 
ną i zużytą — moża odpowiedzieć na pyta- 


„nie: Czy zmniejszenie majątku. prywatnego 
„jest jednocześnie zmniejszeniem majątku na- 


rodowego, lub nie. Trzeba umieć 
Przez gęstą zasłonę pieniężną! 


patrzeć 


i Vester. i 


| 
i 
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„ Dzieje gospodarki Królestwa Pilskiego 
od. Kongresu wiedeńskiego dadzą się podzie- 
lié- na trzy okresy, których punkty ktesowe 
określone były warunkami politycznymi kra- 
ju.i jego stosunkiem do caratu, a to: 1) pkres 
ad roku -1815 (Kongres wiedeński) 1880/31 
(powstanie Listopadowe); 2) okres od r. 
1830/31 —— 1863 (powstanie Styeżniowe); 8) 
1868 —- 1914 (początęk wojny światowej). 
„Ożasokres od r. 1815 — 1831 obejmuje 
działalność autonomicznego rzadu polskiego, 
który z wiełkiem oddaniem się i uznania god- 


wołać do życia rodzimy przemysł: W: asie 


spodarstwa narodowego Niemiec 


| 


| 


4,840,466 osób. 


tkacki, cukrowniezy i metalurgiczny, gdy rów- 
nocześnie istniejące już górnictwo 1 huty: że-. 


czeniu. Także ówczesna rosyjska polityka ta- 


Rosyą, ale cła dla wyrobów polskich były o 
wiele tańsze niż dla innych krajów zagra- 
nieznych, | SOSNA Z 

Czasokres 1831 — 1863 zrazu nie był po- 
myślny dla rozwoju przemysłu krajowego, po- 
nieważ rząd rosyjski podniósł znacznie cła 


granicę sybinską do Chin. Równocześnie po- 
ności te spowodowały, że przemysłowy TOZ- 
trudnością zdołał się utrzymać. Stosunki po- 
granicę celną między Polską i Rosyą i otwarto 


stwa Polskiego. Z powodu ówczesnego wrze- 
nia wewdiętrznego w Polsce. korzystny skutek 
tego faktu dał się odczuć wyraźnie dopiero po 


stwa około r. 1868 wyraża się w następują- 
cych cyfrach: górnictwo i huty żelazne 5,097 
robotników, fabryki maszyn i odlewnie że- 
laza 785 robotników, przemysł tkacki 36,708 
robotników, młyny parowe i amerykańskie 
422 robotników, fabryki skór: i garbarnie 
2.652 robotników; iabryki chemiczne 137 ro- 
botników, a to przy ogólnem zaludnieniu 


„Okres od r. 1888 — 1914 był niezmienie 


l z niepomyślny dla rozwoju polskiego życia na- 
rodowego, pomyślny natomiast dla rozwoju 


ekonomiczno-gospodarczego. Kraj stracił cal- 
kwicie samorząd, stał się prowincyą rosyjską, 
ale usunięto cło i połączenie sieci kolejowych 
Kongresówki z sieciami rosyjskiemi (1862) 
zrobiło swoję, zwłaszcza po ostatetznem przy- 
jęciu przez Rosyę. systemu ochrony celnej i 
zwiększeniu ceł importowych w latach 1877, 
1884 i 1891. W owym czasie szereg obcych 
przedsiębiorstw (niemieckich,  austryackich, 


francuskich i belgijskich) przybyło do Króle- 


stwą i założyło fabryki na miejscu. Kilka linij 
szerokotorowych ułatwiło wywóz tej produk- 
cyi na rynki wewnętrzne Rosyi. Rozwój prze- 
mysłu stał się jeszcze silniejszy od czasu, gdy 
Witte był ministrem skarbu i otoczył protek-. 


wzięła udział. Według statystyki Pogocewa 
44,9% wszystkich istniejących w Kongresów- 


-co fabryk powstało w okresie między r. 1891— 


1900. Wyraża się to.w następujących cyfrach. 
Koło r. 1912 było tutaj: w górnietwie i hutach 
żelaznych 15,360 robotników, w metalurgii 
48,715, w tkactwie 157.196, w cukrowniach 
7,551, w papierniach i przemyśle poligraficz- 
nym 10,353, w młynarstwie 9,058, w skórnie- 


twie i garbarniach 7,012, w przemyśle chemi- . 


eznym, 7,511 robotników -= na ogólna liczbę 
ludności 12,225,000 osób. 


dak korzystne były wspomniane stosunki 


dla rozwoju przemysłowego kraju, tak znów 
niekorzystne były dla rolnictwa, które też po- 
zostało w tyle poza Europa zachodnia, gdyż 
wszystkie przeciętnie zbiory na hektar_są tu 
beż wyjątku o 30 — 50% miższe, niż w sasia- 
dującyeh prowineyach pruskich. RE 
Gdy spojrzy się od r. 1914 wstecz na roze 
wój ogólny gospodarki Królestwa, trzeba po- 


wiedzieć, że silny wzrost przemysłu był w 


wielkiej mierze niezdrowy i sztuczny, u naj- 


` ważniejsza gałąź gospodarki krajowej, rolnie- 


two, cierpiało w tym systemie rosyjskim i by- 
ło zaniedbane. . . 

O przyszłych wytycznych polskiego życia 
gospodarczego niezmiernie trudno dzisiaj co- 
kolwiek powiedzieć. Wydaje się jednak pe- 


wnem, że przyszły rząd tego kraju uzna za. 


najważniejszą zasadę gospodarczą: podniesie» 
nie rolnictwa i użycie wszelkich środków, któ- 
re będą miały na celu wzmocnienie tego rdze- 
nia wszelkiej zdrowej gospodarki narodowej, 
oraz skierowanie działalności przemysłowej 
przedewszystkiem na wewnętrzne — polskie 
rynki i zapotrzebowanie krajowe. 


oczna 


- Tow. „Synowie 6. M. Lianozowa”. 


Jak glosi sprawozdanie, dóchody Towarzystwa ` 


wyniosły 64,098,372 ruble (w roku poprzednim — 
53,021,726 rublij, w tej sumie z wyrobu i sprzeda- 
ży nafty, benzyny, smarów i odpadków naftowych. 
oraz. z udżiału towarzystwa w syndykacie osia- 
gnięto rubli 55,162,808 (29,224,910). Akcye przed- 
sięhiorsiw, ziależących do grupy syndykatu Liano- 
20Wa, przyniosły towarzystwon 2,609,080 rubli. 
Czysty zysk zæ rok 1915 wyniósł rubli 2,744,729, 
wobec rubli 2,883,877 w roku 1914. Ogólne zebra- 
nie postanowiło nie wypłacać dywidendy, 
a zysk przeznaczyło na odpisy i reżerwy na watpii- 
we należności, Kapitał zakładowy towarzystwa wy- 
nosi 30 milionów rubli, kapital rezerwowy rubli 
13,105,890, a kapitał amortyzacyjny rubli 2,870,284. 
W dniu T stycznia 1916 roku w portielu towarey- 
stwa znajdowało się papierów wartościowych. na 
sume rubli 31,889,314. Udział towarzystwa w. ham. 
burskiem, firancuskiem, angielskiem i amerykań- 


skiem towarzystwach „Lianozow* w dniu. 1 sty- 


conia 1916 toku. wynosił rubli 1,741,808.. Ze 
sprawozdania wynika, że towarzystwo musialo po- 
komywać wielkie trudności związane z fabrykacyń. 
Wszystkie materyały używane w.przemyśle nafto- 
wym znacznie podrożały: żelazo z rb. 1.60 podsko- 


czyło na rb. 3 — za pud, cement z rb, 5 = na rb. 


Na ogólnem zebraniu doszło dó gwałtownych starć. 
śządowi bżarzteano, iż używa kapitałów nie na 
powiększenie przedsiębiorstwa, lecz na tele spe- 
kulacyjne, będące w związku z tworzeniem trustów. 
Największe liczby akcyj zgłosiły: 5. Lianozow 


owym powstały i szybko rozkwitły: przemysł 


rytowa działała wysoce żapładniająco na Doz- 
wój przemysłu polskiego, ponieważ istniała 
wprawdzie granica celna między Polska a. 


dla imporiu wyrobów. polskich do Rosyi i 
zniósł wolny przewóz towarów polskich przez’ 


ważnie ogranitwong samorzad polski. Okolicz-:- 
wój Polski zaczął podupadać, względnie z 
prawily się nieco, gdy w r. 1850 zniesiono 


szerokie ziemie rosyjskie dla zbytu Króle- 


r. 1868. Stan rozwoju przemysłowego Kióle- . 


8 — za baczkę, liny z rb. 734 na rb. 46 ża pud. ` 


lazne, dzięki opiece rządowej, zyskały na zna- | 
| 


(7,500), Bank rosyjsko - azyatycki i dyrektor jego 
A. Puliłow (15,850), syberyjski bank - handlowy 
(6,000) i L. Mantaszew {8,400} EE 


Kłopoty tinansowe Frźnoji. 


- Londyński „Economist“ w korespondenegi z 


Paryża donosi, że odbywają się tam liczne narady 


w związku z koniecznością zaciągnięcia nowej po- 
życzki wojennej, której zachodzi nagła potrzeba, 
a dojść ona będzie mogla do skutku nie prędzej, 
jak pod koniec września. Niezbędna w tym razie 
jest uchwała parlamentu, lecz ferye obce izb koñ- - 
czą się dopiero w połowie przyszłego miesiąca, zaś - 
zwolanie posiedzenia nadzwyczajnego posiada sła- 
be widoki prawdopodobieństwa. Prócz tego mini- 
ster finansów będzie miał niewątpliwie kilka nie- 


„zbyt. miłych niespodzianek w postaci nowych po- 


datków od alkoholu, jakkolwiek stawki obecne sę 
już znacznie podwyższone. Minister zamierza nie- 
zależnie od tego podwoić podatki bezpośrednie, ' 
spodziewając się w ten sposób osiągnać 960 mil. 
franków. Na nieszczęście komisya gospodarcza: od- ` 
łożyła debaty nad tą sprawą. 


- Tow. Pełersharskiej fabryki wagonów. 


W roku sprawozdawczym 1915 towarzy= 
stwo osiągnęło 971,146 rubli czystego - zysku. 
Na udział wyznaczono po 8 rubli dywidendy, 
Zarząd zakomunikował ogólnemu zebraniu, 
że produkcyjna sprawność fabryki podniosła 
się o 150% w zestawieniu z rokiem 1914. Ró- 
źnica ta byłaby jeszcze większa, gdyby mo- 
żną było zaopatrzyć przedsiębiorstwo w su- 
rowce i paliwo odpowiadające napiywajacym 
zamówieniom. -Prócz tego oprocentowanie 
pożyczki, zacięgniętej w Petersburskim pry- 
wałnym . banku handlowym, pochłonęło 
300,000 rubli. -Do 1 czerwca wpłynęło w roku 
bieżącym zamówień na 16 mił. rubli, czyli o 
5 milionów więcej, niż w tym samym okresie 
roku poprzedniego. Według przewidywań : 
zarządu, produkcya obecna w roku 1916 
zwiększy się znowu o 150%, a jeżeli będzie 
można sprowadzić dostateczną ilość metalu, 
przetworów i paliwa,.to przypuszczać nale- 
ży, że otrzymane zamówienia zostaną w ca- 
łości wykonane. | 


Powszechne Tow. elektryczne. 


Rosyjskie powszechne towarzystwo elektryczne 
„A. E. G.“ powiększa kapitał zakładowy z 12 na 
24 mifiony rubli przez wypuszczenie 120,000 no- 
wych akcyj 100-rublowych. Jednocześnie stare 
akcye 250-rublowe zcsłaną wymienione na 100-ru- 
blowe, przyczem za 2 stare będzie wydawanych 
5 nowych sturublowych. f 


Howa pożyczka wewnętrzna w Rospi. 


Z Hagi donoszą, iż minister finansów, Bark od- 
byl koniereńtyę z przedstawicielami wielkich ban- 
ków w sprawie zaciągnięcia nowej pożyczki we- 
wnętrznej w wysokości 2,000 milionów rubli, któ- 
ra ma być emitowana we wrześniu. Nie zostało 
jeszczę ustalone, czy ma być to pożyczka premio- 
AWA © NE 


Giełda heriińska. 


Berlin, 24 sierpnia. Dzisiejsze obroty prywat- 
ne na giełdzie berlińskiej były poczatkowo ożywio- ` 
ne, później zaś osłabły, Z pożyczek niemieckich po- 
szulkiwano 334 %. Renta rosyjska — spokojnie. Po- 
życzka japońska w dalszym ciągu w poszukiwaniu, 
renta rumuńska mocniej. Pieniądz codzienny 
31/,%, na uliimo 5 de 6:/,%. Dyckonio prywatne 
45/,% i niżej. < 
Berlin, 24 sierpnia. Notowania kursów dewiz 
za wypłaty telegraficzne: 


2A/VYU płac.  -* żąd: 
Nowy-YFosk s 5.37 5.39 
Holandya ż 225.75 228.25 
Dania w 157— 15725 
. | Szwecya »  158.— 159.50 
. Norwegia n 158.75 159.25. 
© Szwajcarya a 105.37 105.62 
-— Austro-Węgry ga 69.45 69.55 
Rumunia = 84.87 85.37 
Bulgarya żę 79.— 80.— 
Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 24 Sierpnia, 


Papiery wartościowe: 


6%, Obligacye m.War- |. 
szawy zr. 1915. . 
6%, pożyczka m. War- 
szawy z r. 1916. . 
4, 0/, pożyczka m. 
Warszawy... AES 
59, listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. 
By Dos. wo. 
4:|2 5/, listy zast. Tow. 
Kred, ziemskiego . 


I W M 
SY m. Łodzi . 


100,| 


Ea 


89.15 89,20 


—— 83.85 


93,80 83,65 


š Eoma tad 


Kulisa bardzo licznie reprezentowens. 
Marki niemieskie sprzedawano po su 11. 
40.80, 49.85, 49.90, 49.924. l 
Korony nabywano po 34.30, 34.35. 
Usposobienie dla walut niejedzolte, s 
broty średnie. 
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Szkoła 


Zatwierdzona przez Władzę — 


lekarsko-deziystyczna 


, Warszawa 
i A Marszałkowska Br. 116 
- róg Złotej. 


A. TRO] 


Zapis słuchaczy tylko z 6 klas. świadectwami codziennie. 
Kancelarya udziela informacyj, wydaje i wysyła programi 
b i 7 


perre prena 


Niniejszem zawiadamiam Sz. Klientelę, że 


C - 


egzystująca od lat 20 pod firmą „Julianów, po powiększeniu 
i przebudowaniu według ostatnich wymagań, zostanie otwar ta 
i września pod firmą Bo 


s: Lódź 


Leon Kołaczkowski Haaai i 
A H 


PIERWSZE POLSKIE QIMRAZYUN ŻENSKIE 


Z. Pętkewskiej i w. Macińskiej, 
« Łódź, Wólczańska 55. %9 


Egzaminy wstępne i poprawkowe 1 września, iekcye twrze- 
śnia. Podania przyjmuje kancelarya szkolna od 11-38. 


1364—6 $ 


ady na kursach. bnotalteryinycń 


rozpoczną się 1 września r. b. o godzinie $ wieczorem, 
a to z tego powodu, że bardzo dużo osób, które zapisały 
się na kursa, jeszcze nie wróciły z letnisk. Kaneelarya 
kursów przyjmuje zapisy wobec tego w dalszym ciągu 

aż do 10 września r. b. włącznie. 


Dyrektor Je Mantinband. 


1444—3 


99 


mówienie szczerej prawdy polskiej. 


„Lud Polski“ w każdym numerze będzie zamieszczał 
„Gawędy słarkqa Urzegarzać, w których &rzegarz Wierny 
podawnemu będzie pouczał Braci Rodaków o prawdzie pol- 
skiej, o poprawie doli Ojczyzny i o polepszeniu doli jadu; 

„Jad Polski w każdym numerze daje porady pra- 
WWRR i wskazówki, jak się bronić przeciw wszelkim ktzyw- 
dom i nadużyziam; ; 


każdą okazyę zamawiali gazetę. 

Upraszamy wszystkie sklepy i spółki o pomoc w roz- 
przedaży „hkudu Pgalskiego, Każdy numer w Warszawie 
kosztuja tylko 10 groszy. 


„Niepodłegłość*, pismo, poświęcone szczerej poli- 
tyce polskiej, i pouczające, jak osiągnąć Niepodległe Pań- 
stwo Polskie 


"RBadakeyc: „buda Pałekiegać i „Aispadległaśzi* 
Warszawa, Brzysazka Ñr. 8. 


Wszystkich Przyjaciuł naszysh serdecznie prosimy o 0d- 
wiedzenie nas i a listy, 1565—3 $ 


z | Tanh lampy i karbid oraz 

AATUIROWĘ paniki dostać można 
aj tanio u S. Rothmana, Łódź, No- 
womjiejska 8, front. 1418—3 
Bigi handlowiec kolonialno- 
z y winny poszukuje posady. 
Oferty: „Handlowiec“ Łódź, „Go- 


dzina Polski" ul Piotrkowska 85, 
1394—5 


kla nowe i uży- 
{l A! A! AA Menle wane w wiel- 
kim wyborze, oraz łóżka meta- 
owe najtaniej sprzedaje, z powo- 
du zastoju, Magazyn mebli Wła- 
dysława Ramiszowskiego, Łódź, 
Piotrkowska 116, I piętro, front. 


1341—10 z atestatem rządo- 


NANĘZY pielika dowego gimnazyum, 
dyplomem nauczycielskim i dłuż- 
szę praktyką szkolną udzieia w 
szkołach i prywatnie łekcyi języ- 
ka niemieckiego i literatury. El- 
za Leder, Łódź, Dzielna 36b (dom 
Briska) m. 10. 1387—3 

przysposabia do 


KADĘZYGIEJKA Sradyich szkół i u. 


dziela lekcyi muzyki, Oferty w ad- 
min. „Godziny Polski* w Łodzi, 
Piotrkowska 86, pod liter. „M. L.“ 

1356—3 


3 ; gą meble i towar na u- 
i. OGOOWE branie sprzedam ta- 
nio. Łódź, Św. Anny 17, m. 3, 


front, parter. 1429—3 
i H gł dębowe solidnej robo- 

2 meLio ty sprzedam tanio. 
Mikołajewska 95 m. 25 front I-e 
piętro. 1428—3 


przyjmuje. Łódź, 
Piotrkowska 223, m. 
814—25-1 


unada w Średnim wieku z 
Burami długoletnimi i dobrymi 
świadectwami z większych firm 
poszukuje posady na wsi od 1-go 
Października 1916 r. Łaskawe 
oferty w „Godzina Polski“, Łódź, 
Piotrkowska 86 dla „Ogrodnika 
40s. 1392—3 


Akrszeria 


Ban Bnegh St. Ruzdzińskiego, 
Bimo Prii Łódź, Piotrkowska 


Ne 47, róg Zielonej. BAD—15-1 


Huli E conien 
H ł rb. 50 kop. iunt, War- 
szawa, Widok 26. 


R ü siokunin O godz. 10 i pół 
J. 2 Sb! Mia za w tram- 
waju J€ 3 na przystanku przy 
ul. Benedykta zgubiłem ręka- 
wiczkę z prawej ręki duńską 
bronzową. Łaskawy znałazca ze- 
chce ją złożyć w magaz, optyczn. 
R. Ritter, Łódź, Piotrkowska 85, 
B nagrodą, 1438—-2 | a. 9. 
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agpytatn Z powodu wyjazdu 
Graziai sprzedam króliki ra- 
sowe, królikarnię z urządzeniem, 
wiadomość: Łódź, Andrzeja 45, 
„1452—% 


ma honor podać do wiadomości P.P. akcyonarynszów; że Stosow- 
f |nie do § 37 Ustawy Towarzystwa 18-te roczne | : 

| 

A e t P 


Taral To 
ELEATACZ 


1] 


AmysStWA 
NEJ FODRE 


KKANI I 


odbędzie się w sobotę 16 września r. b. o godzinie 4-tej po po 
łudniu w Banku Handlówym Łódzkim, Spacerowa 15. s 


Porządek dzienny: . | |... - 
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za 
rok 1914 i 1915, 5 
2) Podział zysków za rok 1914. 
3) Zatwierdzenie budżetu na rok 1916. | | 
4) Wybór 2 członków Rady Zarządzającej i kandydata na 
miejsce ustępujących. ROB 
5) Wybór członków Komisyi rewizyjnej, | RKM 
P.P. akcyonaryusze, pragnący przyjąć udział w 18 ogólnem 
zebraniu, winni złożyć w biurze Zarządu w Łodzi, przy ulicy Tram- 
wajowej Ne 6 nie później, jak do dnia: 9 września r. b. akcye lub 
kwity depozytowe dla otrzymania biletów wejścia. A 
: Gdyby zebranie ogólne, naznaczone na dzień 16 września r. b.” 
nie doszło do skutku z powodu przedstawienia niedostatecznej 
ilości akcyi, to 30 września r. b. w tymże lokalu i o tej samel 
godzinie odbędzie się stosownie do § 53 powtórne ogólne zebra- 


nie, które będzie prawomocne bez względu na ilość przedstawionych 


akcyj. 


ZATWIERDZONA PRZEZ WŁADZĘ 


Muzyczna 


oła 


przy T-wie Knzycznem im. SZOpEMA 
ŁÓDŹ, uł. Piotrkowska 8%, 


Zapisy i egzamina do klas: fortepianowej, skrzypeowej, wio- 
lonczelowej i dramatycznej od 2ł-go sierpnia. Nauka według 
programu Warszawskiego Konserwatoryum. 1468—5 


"BR 


uaausznozana 


$F Początek lekcyj 1-g9 września. 


W różnych cenach 
JU UU Ungu sg do nabycia 
Łódź, Widzewska 127. w 


Roczne zo kursy handlowe STAKDŁAWA LIPINSKIEGO $ 


i półroczne 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 157. 

Przedmioty wykładowe: arytmetyka handlowa, buchalterya, 
korespondencya, prawo cywilne i hand'owe, ekonomia poli- 
tyczna, nauka o handlu, stenografia, kaligrafia. Półroczny 
kurs uzupełniający buchalteryi oraz stenografii dla osób, 
Które posiadają świadectwo ze znajomości zasad tych przed- 
miotów. Peczątek wykładów 16 września. Kancelarya w cza: 
sie wakacyi otwarta w poniedziałki, Środy i piątki od 6-7 

- po południu. 1289 — 3 
ESON OZOGKREKP>PKOLORKPOKQMHQPGREKQGRK 
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i kolporterów do sprzedaży zna- 
nych wydawnictw i rowych kå- 
-'lendarzy Miarki poszukujemy za 


wysoką prowizyą. 
Wydawnieńwo dzieł iow K. Miarka i Spółka 


Mikołów—Nikolai, Oberschlesien. 
3 


eey (OWAL, 


Miasto Łódź potrzebuje opon wozowych (plandeki) 
różnej wielkości dia władz wojskowych. | 

Posiadacze opon tego rodzaju mogą je dostarczyć 
Magistratowi za zapłatą. | 
Zaofiarowania (również i opon używanych) należy 
możliwie prędko składać w Magistracie (Wydział Kwa- 
terunkowy). l 


od 28|8 lub 1j r. b 
umeblowane pokoje 
możliwie w pobliżu Teatru Pol- 
skiego. Adresy pod „Teatr“ zło- 
żyć w administracyi „Godziay* w 


są bukKieciarki i ucze- 
POLTZESNĘ nice, panienki inteli- 
gentne znające jezyk polski i nie- 
niecki w słowie i pismie. Zgła- 
szać się od 9-ej do 2-ej. Łódź, 
Piotrkowska 225 Z Kotaczkow- 
ska. 1384—3 


Potrzebie 


Łodzi, Piotrkowska 85.  1415—3 


zdolna potrzebna w pral- 


szkół średnich z uni- mi. Łódź, Cegielniana 


Profegar Pracaka 


wersyteckiem wykształ- 1404—-} 
ceniem, udzela lekcyi. matematy- " 
ki i nauk fizycznych. Dia grup Pawłowi Opara w 


cykl wykładów z dziedziny nauk 
fizyko-chemicznych i ich historyi. 
Zgłoszenia do administracyi „Go- 
dziny Polski, Łódź, pod „A. L. 
1909“, i 1443—3 


(KraRZIONO Źychcicach, powiatu 


będzińskiego w lipcu 1916 r 
książke z kasy rządowej rosyj- 
skiej na Rb 950, oraz dwa we- 
ksle na Rb. 500, podpisane przez 
Pawła Oparę. Ostrzega się przed 
nabyciem takowych. 1411—3 

"freblowska K. Weigelta, 


Szkoła Łódź, Nawrot Ne 12, przyj- 
muje chłopców i dziewczęta od 
lat 3, codziennie od 3—5 po poł. 

f 1466—1: 


uczciwi chłopcy do 
roznoszenia gazet z 
kaucyą rb. 5. Wiadomość w ad- 
ministracyi „Godziny Polski", 
Łódź, Piotrkowska 88. 

oraz Andrzeja 


POKYNIOWA LE są do wyna- | - 
rzeczywista Kolle- 


żęci z ikiemi i 
jęcia zaraz ż. wszelkiemi wygo SGhAczka gium . Humanisty- 


dami 2, 3, 4 i 5 pokoi. Wiado- 
mość u gospodarza, Łódź, Połu-|cznego przy Wyższych Kursach 
dniowa 42. 144] — | Naukowych w Warszawie, poszu- 
kuje lekcyi prywatnych lub w 
szkole. Specyainość: języki: pol- 
ski, niemiecki i. francuski, oraz 
wstęp do językoznawstwa i este- 
tyka form iiterackich. Oferty 
proszę składać w administracyi 
„Godzina Polski“, Łódź, pód 
E s 1468—1 


Poirem 


p ina gazetowy (makulatura) do 
apie sprzedania na pudy. Wia- 
domość w adm. „Godziny Pol- 
ski”, Łódź, Piotrkowska 88. 


p od lat 15-tu, sierota może 
ama mieć u mnie stały przy- 
tutek za małą przysługę Jestem 
samotny mężczyznalat 60, Osada 
Joon dom własny, warunki 


15 mir ziemi do sprzedania z 
Į zabudowaniami, 3 wior- 
sty za. Zgierzem. Wiadomość: 
Kieszkowski, Łódź, Zgierska T2. 
1448—1 


doore, umowa u mnie, Antoni 
Kulczyński, 1482—1 


OGÓLNE ZAROMADZENIE | 


SZKOŁA TECHNICZNA (Technikum 


| szukiwany 


Tmiskawat 


ari. mal. RYSZARDA RADWANSKIEGO 
z udziałem prof: Jerzego Lemana i Franciszka Łubień 
_Poezątek zajęć fi"qgo WRZOŚNIE. 
Zapisy uczenic i uczniów . przyjmuje w pracowni, Piotriko: 

-- fina 986, we środy, czwartki OB od 3—5 Pp. 146 


unzenanazanssze 
masaunaznznuNanz 


ejgelta Imi kii. 
Zapisy kandydatów do wszystkich 8 klas przyjmuje ka 
cełarya szkoły: do 28 b. m., od godz. 9—12 przed połud, 
Bo wstępnej Klasy przyjmowani będą G-letni ohiopoy, o 
Do:.prośby należy dołączyć metrykę i świadectwo 
szczepienia osp : 1465—83 
EU KAB ZN 
Pierwsza Szkoła Rękodzielnicza dla kobiet 
A. Krowiekiej i L- Jasińskie 
w Łodzi, ul. Karela Hr. 16. - 
Nagrodzona. wielkim złotym medalem na wystawie rzemieślni 


Lekcye rozpoczynają się 1 września. Zapisy codziennie między 
. f 10—12 rano i 2—6 po poł. 3 rr 


z językiem wykładswym polskim, æ, Pańska 3 w adzi, . 
Kurs trwa 3 lata. Kończący kurs otrzymuje patent na stopień po 
inżyniera sztuki budowlanej, elektro-techniki lub mechaniki. 

kładane są przedmioty: ogolno-kształcące, fachowe i języki: -pol 
niemiecki i francuski Na pierwszy kurs przyjmujemy Kandydat 
i kandydatki ż wykształceniem minimalnie 3-klasowem. Mło” 
z wykształceniem średniem może być przyjęta na kurs 3, 
szkole są kłasy przygotowawcze, do których przyjmujemy młodz 
z wykształceniem początkcwem. Przy szkole własne warsz 
Egzaminy 21 b. m. Informacye i zapis codziennie w kancel 
Szkoły między. 3—7 godz. 1277 


SALON MOD 


pae gkęt: 
Łódź, ui. P.strfowsła 8 
powróciła: 


i zaopatrzyła magazyn swójy 
nowsze modele. 14% 


w ładunkach wagonowych i na 
homiy. 1467—10 


Bracia Borkowscy 
Łóli, Piotrkowska 125. 


Lekarz-Dentysta 


P ŻYTNIGKA 


|. powróciła. 
ŁÓDŹ, Ronstantynowska 9. 
przyjmuje od 9—ł i od 8—7. 


Proszę żądać wszędzie 


Atramentó! 


szkolnych i kolorowych, tylko 


Wielka wyprzedaż różnych 


medli stylOWyć 


pa sznach nader przystępnych 


æ M. SEGAL, Go 


kódź, Piofrkowska Z1, W podwó 
"14 


1459—4 
Do Biura Ekspedycyjnego po- 


miotzieniec 20--22 etni 


władający. w słowie i pismie ię- 
zykami polskim i niemieckim doj E 
pracy biurowej i do odwiedzania 
kiienteli. Szczegółowe oferty z 
kopiami świadectw oraz refera- 
cyami składać w administracyi 


Konsulent prawm 


S.SZapir 


1370—1| Łódź, Piotrkowska z 


„Godziny Polski“, w Łodzi sub 
Akwizycya"*. > 


» 


100.000 do sprzeda- 
ja nia w nowych wy- 
bornych i najpienniejszych od- 
mianach. Silne i dobrze zakorze- 
nione sadzonki, Najlepsza pora 
do sadzenia. W zakładzie ogro- 
dniczym Jana Remus w Zabień- 
cu za Manią. 1486—3 


3 rt niemiecki 
ANM dany w ane D 


na imię Antoniego Piątkowa 


Lagitął Gay w gminie 
wacki, pow. Turek, na imię Ti 
fili Somerfeld, 1368 


|| lat mały na gumach do sprze- 
dania. Łódź, Składo- 
wa 19. Ra 1424—3 


Ę LI rt $ + > 
ZAGINĄŁ Geny w Łodzi na 
Maryi Frydrich. ję 


do szycia mało u- 
Żżywane sprzedam. 


3. mazyny 


Łódź, Piotrkowska 209 m. 11. 
1471—21 


Laginął gzet Eid na 


Leona Sobańskiego 


Zagubiona dakumanty. 


IA ij ł dowód Nr. 14356 Qd- 
HIA aziała 1r Łódzkiego War- 
szawskiego Akcyjnego Towarzy- 
stwa Pożyczkowego, Pasaż Ala- 
jera Nr. 11. Zastrzeżenie zro- 
bione. i414—1 


ZARINĄ! dany w Łodzi, 


LeQnii Kubiaczyk. 


Tanit żazy o roda, 


Stefana Piątkowskiega- 


Tagi asz rt niemiecki, wy- 
danial Sany w packi wy. 
Stanisława Frankiewicza. 1353—Í 
E POJAZD T EL 

iya, paszport, wyd Ło- 
ZAGINĄŁ dzi za me Heleny Ga. 


ticiñskiej i34 i-l 
; m ri H z ki, R 
Agia Gazy wodzi na. tulę 


lgnacego Eifenberga. 1833—] 
karta od paszportu, wy- 


Lagingla dana w Łodzi, na imię 
Julusza Ehrentrauta. 1454—1 


Zaginął aro a 


Jana janiaka. 


dagin wydane w 
imię Szajadii Rot 
Kotberg. 


Zaginął zzz oce 


Maryi Ratajczyk, 


